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Lwów 16. wrześni?.
Penzb. seimowe rosną pod ręką. Biło to wa

dą wszystkich poprzednich tesyj, że sejm od razn 
nigdy nie m^gł się okonst tuować, le'Z prznaj- 
mniej kilka d li prtrzebował zwykle na pierwsze 
czytania i wybory komisyjne. Drug* iiied*godność 
pochodziła rtąd że samoistne wnJrsk; posłów ni
gdy nie jawiły się zrraz z początku, lecz prezen
towano je p %f i całe prawie ses ę — zkąd znowu 
wynikała potrzeba pierwszych czytać i przydzielać 
do komlisyj.

Teroźniejsia i«sja — :&k wiadcmo rstatnii w 
kadencji, popada widocznie w ten stm bład. 
Diiś mamy iuż siódme posiedzenie, a jeszcze nie 
wyszliśmy ze etadjum przygotowawczego : z pier
wszych czytań.

Dotid ma sejm 2 8 przedloieć Wydziału kra 
jowegc, S wniosków rządowych i 13 wniosków 
poselskim.

Pici u sza kategerja jest już przekazana ko 
misjom, z wniosków rządowych tylko preliminar* 
funduszów mdemnizzeyjnyóh nie został je
szcze odesłany do komisji, ponien aż dopiero sic 
drukuje. Z pomięday wniosków samoistnych zaś 
tylko pięć nostało w pierw ez ua ezytaniu załatwio
nych. Zaliczamy do nich wn osek nsgląey bzie 
duszyckiego Wojciecha w sprawie klęski nowo 
dziowej. Towarzyszy mu szwreg pctycyj. Wnf®- 
"kiem tym i nesbfewi«Ham dat jaJor * 4 ewia ’i 
nadchodzą, zajmuje sie Wyoział krajowy jako ko
misja.

W komisji podatkowe) jsst juŁ kwestja, ponn 
szona petycją m r  pow. Priemyskiego o rewizję 
arkuszy ko w podatku gruntowego, które wskutek 
zbyt pospiesznej, zupełnie nic tachowcj i całkiem 
nieeględnej manipulacji naraziły krocie kontrybu 
entów na wielką kizywdę i nz niepotrióbn^ 
wydatki, i  ci,ego korzystają tylko poratni pisarze, 
obdzierają* chłopów, którzy nadto (racą czas n* 
błąkaniu się pomiędzy nrzędam' podstkowemi, 
starostwami i wydz iłami powit cowemi.

Sprawa ta nadzwyczaj nagląca, wymaga bez
zwłocznego i bardzo energicznego zajęcia się ko 
misji i sejmu.

Na porządku dziennym dzibię. śzego posiedze
nia stoi właśnie szereg pierwszych czytań wnio
sków pose^bch, ale obaw my się, by liczba ich 
nie wzrastała dalej w t '>& uuzonuśc. Wszak klu
by sejmowe n.. ą dose czasu na wyczerpanie swej 
inicjatywy z samego początku, i powinno urządził 
się tak, by nie przerywać obiad sejmowych przy
pominaniem sobie przez kilaa tygodni różnych 
rzeczy, o których pamiętać można zaraz na 
wstępie.

Dziś również przystępuje sejm do drugiego

czytania pierwsrej ważniejszej sprawy: do .miany 
statutu kr?jowego w tym kierunku, aby rektoro
wi politechniki ..towskiej przyzrary zosf ł  głos 
wirylny, podobnie jak go mają- rektorowie obu uni
wersytetów krajowych.

Komisja apeGjJna dla ugody : indemnizacyj- 
nej ukonstytuowała się już onrgdaj ale dopiero 
dziś rospocznię swoje obrady, jak słychae, od tego, 
iż rd rządn zapr. .mie mitywta i raaterjal ,w. 
Etąd powinien byt to a«n ^czynić, zamiast rzecz 
uprzedzać w drodze półurzędowej, artykułśmi w 
Polit. Ceresumłem. Wywody póturzędowe są bar
dzo chwalebne. Jawność jest pierwszą zasa
dą procedury konstytucyjnej, ale powinna ona 
nie występować przed akcją urzędową, w chwili, 
kiedy czynniki do tego powołane, zabierają się 
dopiero do rozbioru zwestji. Nie wyprzedzać o- 
brad, ale towarzyszyć im powinna, a po składzie 
komisji dotyczącej spudziewamy się, że będzie ona 
badać eprawę źródłowo, nie baoząc na ekspekto- 
racje i rgauu pełarzędowego.

Stosunek prawny gai. funduszu 
indemnizacyjnego do skarbu państwa.

Drugi artykuł Wiener Zeituuą i 'potit. e€or- 
respO ndem  O p isw a  i

Kwdstja uregulowania stosunku prawnego ga- 
licyjskiogo funduszu indemnizacyjnego do skarDu 
państwa, znajduje się już od lat wielu na porząd
ku dzibnnym oDrad ciał reprezentacyjnych. Już 
na początku sesji Kady państwa z roku 1872 za- 
(ąddłal lzbfe posłów, azeny rząd przeałozył projekt 
do ustawy, któraby stosunek ten ostatecznie ure
gulowała; w roku 1873 ponowiono to żądanie, a  
w roku 1874 proponowano nawet wciągnięcie try
bunału państwa do pomocy w tej sprawie. Doty
cząca rezolucja powtarzaną była każdego roku, a  
w roku 1879 wyrażono rządewi niezadowolenie 
z powodu nieuwzględniania wielokrotnie ponawia
nej rezolucji. W latacb 1880, 188J i 18o2 zajęła 
się tą sprawą większosc Izby posłów i wezwała 
rząd, ażeby > reszcie uregulował stusunek prawny 
galicyjskiego fundusz, u indemnizacyjnego do skar
bu państwa. Ministerstwo Taaflego przystąpiło do 
rozwiązania także i tej w spuSciźnio odebranej 
sprawy, a minister, dr. Ziemiałkowski, oświadczył 
u* posiedzeniu Izby posłów dnia 11. marca roku 
bieżącego, że, rząd przedłoży już na najbliższej 
sesji S jmn galicyjskiego projłkt do ustawy, ma
jący na celu załatwienie sprawjr wspomnion^j.

IHóż projekt ten został właśnie przedłożony 
sejmowi galicyjskiemu, a główne jego punkta są 
następujące: 1) umarza Się udzielone galic. fun
duszowi indemuizacyjnemu zaliczki se skarbu pań
stwa w kwocie 9.54ri,560 złr. 50 ct. i kwoty me- 
oprocentowane, wydawane pod warunkiem i.wrotu 
w ogólnej sumie 63 miijonów zir., po wliczeniu 
w nie dozwolonej nu r. 1882 kwoty 2.625.000 złr.; 
a zatem odpisuje się cgółtm 76.172.560 złr. 54 c t.; 
2) skarb państwa wypłacać będzie począwszy cd 
r. 1883 do 1897 rocznie bezzwrotną subwencję 
w kwocie 2.100 .000 , zamiast nieoprocentowanej 
rocznej zalietki ze ssarbu państwa w kwocie
2.625.000 złr., przyznanej dekretem cesarskim z 
dnia 13. października 1857; 3) ustanawia się za
sadę. zt resztę potrzeb, jakie Dozoctaną jeszcze 
po zastanowieniu subweucj państwowe), pokryje 
kraj z dodatków cu podatków. Projekt rządowy 
zapewnia 4) na wypadek, gdyby kraj w skutek 
niedoboru nie mógł w zupełnodci zadość uczynić 
zobowiązaniom swoim, zwrot zaliczek państ wowycn 
włącznie z 5%, i bj przyjęcie w zarząd funduszu 
indemnizacyjnego przez reprezentację krajową pod 
warunkami obowiązujacemi w tym Kierunku w 
innych krajach koronnych.

Po tern przedstawieniu rzeczy, odpowiedniej 
stosunkom faktycznym, niech nam wolno będzie 
oświadczyć, że dające się słyszeć z pewnej strony 
zdanie, jatoby rzęd nosił się z zamiarem zrobie
nia (łalicji prezentu z 75 niljonów złr., pozba
wione są tak samo wszeii ch podstiw, jak jest 
nieusprawiedliwionym zarzut, że się tu rizchodzi 
o ustanowienie zasady prawnej wręcz przeciwnej 
zasadom konstytucyjnym rżądów poprzednich, a 
nie o przeprowadzenie postanowienia, powziętego 
jeszcze przez ministerstwo Giskry i Herbsta, me 
wykonanego z powodóy, których roztrząsanie nie 
do nas należy. Wypada czekać, jakie stanowisko 
za mie sejm galicyjski względem tego przedłoże
nia, gdyż dochojzą już głosy z Galicji, które 
proponowane zmniejszenie corocznej subwencji 
uważają za wielki ciężar dla kraju, i można przy
puszczać, że zdanie to 7.na ,d£io także w sennie 
wyraz. Mimo to wszakże można już azis mieć 
nadzieję niepłonną, że usiłowaniom rządu > re
prezentacji krajowej uda się sprawę tę, wlokącą 
się od lat wielu, załatwić podczas tegorocznej 
sesji sejmu galicyjskiego i że także Eada państwa 
przychyli się do uregulowania tej sprawy.

Z  pewnej strony czynią wspomnianemu pro
jektowi zarzut, że jesf niesprawiedliwym ze wzglę
du na resztę krajów koronnych i robią uwagę, 
że wszystkie inne prowincje, którym państwo 
zmuszone było przyjść z pomocą, u<;D«łj każdorą- 
zow} pomoc z wdzięcznością jako zaliczkę i nigdy 
nie wątpiły o obowiązku zwrócenia pobranych 
kwot. Jakc przykład w tym względzie wskazują 
Krainę, której przyznano opuot prawie szostćj 
części długu i która obowiązaną jest do spłaty 
reszii długj^j^JU U tt§tąjuaiiM iafldy. Otóż po-

siema pai
prowincji tej odrębne stmowisko wobec innych 
krajów Koronnych, Byli poddani galicjjjcy uwol
nieni zostali od wszelkich nrestacyj na izecz fun
duszu indemnuaeyjnego -j i raj ten płseió musiał 
na ten cel o wisie więcej, niż każda inna pro
wincja , jkkkolwiok bowiem me uiszczał trzeeiej 
części, ale, jak dowodzą cyfry, dodatki jego indem • 
nizacyjne wynosiły kwotę daleko wyższą.

Do kogo me trafiają argumenta prawne, za 
umorzeniem zaliczek i kwot udzielonych gal. 
funduszowi mdimnizacyjnemu, ten powinien być 
za tern przynajmniej ze względów sprawiedliwo
ści i słuszności.

Uwag?, że przez zniżenie galicyjskiemn fun
duszowi mdemi izacyjnemu subwencji rocznej z
2,625.000 złr. na 2,100.000 złr., wyraża rząd 
przeKoname, iż dobrobyt Galng, wzrasta idlitego 
można przypuszczać, ze kraj będzie mógł zwrócić 
dług swój państwu — uwaga ta nie ma żadnego 
znaczenia wobec tego, cośmy powiedzieli powyżej. 
Nikt bowiem nie twierdził tego, żt Galicja mgdy 
nio będzie w możności spłacenia długu s&arbowi 
państwa i byłoby wreszcie zbytecznem uciekać się 
de tego argumentu za umorzeniem, gdyż zupełnie 
w tym względzie wystarczaj? dipiero co wyłu- 
szcaone stosunki prawne.

Zapatrywanie, te projekt, dotyczący gafie, 
funduszu indemnizacyjnego, ms przyniesie korzy
ści kiajowi, me wytrzymuje krytym; bo gdyby 
przyniósł tyiko tę jedyną korzyść, że ustałyby

ciągła tik w Sejmie, jak łeź i w Badzie p#ńi>wi 
ponawiane rekryminacje, ile razy podniesioną ’ zo 
staje sprawa drd&lków do podatków na cele in- 
deinniża.yju** i na subwencję dli gal- funduszu 
indemnizacyjnego, to już tern samem wielkąby 
oddał przysługę.

Na pytanie postawione przez jedno z pism 
ooozycyjnych, dlaczego rząd w ogó'e przedtożęł 
? mowie będący projekt ustawy i dlaczego to j -  
t-zynił właśnie w chwili obecnej, możemy odpo
wiedzieć, że rząd uważał za swój obowiązek uczy
nić zadość tylokrotnie powtarzanemu żądaniu Izby 
posłów i życzeniu Sejmu galicyjskiego, a  żu za
proponował także uregulowanie stosantu prawne
go galic. funduszu indemnizacyjnego, a  me inne, 
do tego spowodowały go zasady sprawiedliwości i 
słusiności. ___ _______

KORESPONDENCJE.
Budapeszt 10. września.

(5PomniA Peiefiec/o. — jśpraum tisza-tizlarska. Jsąio- 
umetwo węgierskie. — Zbiory).

Na Corso tutejszem, wznosi się wśród, prze 
ślicznych drzew rusztowanie, z po za którego prze
ziera wysoki piedestał marmurowy. Na jednej Je
go stronie wyryto: „Petófiemu*, na dmgioj Łze 
składek narodowych*; na piedestału tym ustawiony 
będzie nie długo posąg spiżowy, znakomitego poe
ty węgi orskiego. Odsłonięci i posągu nastąpi le. 
paś J aernika; odsłonięciu towarzyszyć będzie wspa
niały obenód. Poeta Emeryk Nagy wygłosi odę, a 
pisarz, publicysta i poseł Miurycy Jokai uroczy
stą mowę. Pomnik kosztnje 160000 zł.; 130000 zr. 

osły składki w kraju poety.
'ówiąc c działalności ruchliw ego tego naro- 

[Wspomnieć można, że dawno tu już istn ieje  
tałe również ze składek publicznych schro- 

je dla weteranów z r. 1848.
Sprawa t. z. tisza-eszlarska, ciągle tu trzyma 
stKie umysły na uwięti i wywołuje we wszj- 
|h prawie kołech obrzerne debaty o tym tea- 

jnjm  procesie, którego pewne tajniki świe- 
zez samego prokuratora Nagy ogłoszone, wy- 

|ły także rozczarowanie co do sądownictwa 
rów. Wszystkie czynniki u góry oUrają się o 

przyspieszenie procesu, który umysły, zwłaszcza, 
niższych warntw, bezustannie niepokoi.

Broszurkę ilustr iwaną o męczarniach Estery 
Sollymossy, oczywiście zu yślouyeh, rozrzucają ia- 
teresowam w tysiącznych egzemplarzach. W pro
cesie tym pozostanie w każdym razie jako curio
sum, że cyna oskarżonego trzymano w więzieniu 
tak długo, dopóki nie zeznał przeciw rodzonemu 
ojcu. Prawo w Austrji nie dopuściłoby obecnie dc 
podobnego świadectwa. Sprawa ta jednak tę bę
dzie miała dobrą stronę, że przyspieszy tak da
wno tu oczekiwaną refonae sądownictwa.

Po niedawnych kcdeksach nowych: karnym, 
handlowym i wekslowym, jest już gotów proiekt 
kodyfikacji prawa cywilnego, (Węgrzy rządzą 
się, jak wiadomo, dotąd prawem zwyczajcwem 
cjwnnem) i piocosu cywilnego, piczem nastąpi za 
pewnie i reforma procedury karnej. Ze  zaS do- Litwinem. Jest to rys cnarakterystyczny iwouu 
tjchczacowe uctawy, wcale nie na austrjackich litewskiego, z którego Polacy umieli skerrystać 
wzorowane, cieszą się najlepszą opmją, to"dowo-]w interesach swej narodowości. Prrytoczywszy 
dcm, że i małe narady, gdy im się odpowiednią wyjątek z preiekcyj Mickiewicza o tern, że Li- 
wolność zostawi, potrafi? s;bie dać radę z nsta- twini nigdzie nie narzucali swej narodowości, ale 
wodawstwem — bez pomocy Niemców i cen-!płetwo owszem przybierali narodowość miejscową 
trałów. j — ruską, polską", p. M. powiada „Tuty powsta-

Nie obojętną będzie zape^no wiadomość, że je pytanie, jeśn Litwin przestaje byc Litwinem, 
obecne zbiory na Węgrzech wykazały 75.645.009 to czem się o t staje w naszych czasach: Rosja- 
metrycznych cetnarów, z tego 52.000.000 metr. ininem, Polakiem czy Niemcem? W rusacL staie 
cetr zboża. Jestto zatem zbiór, który przewyższył się on Niemcem. Niestety, zupełnie odwrotne zj* 
zbiór z r. 1868, najlepszy dotąd, tu zajamiętanj wisko ma u nas miejsce, a szczególniej w gub. 
zbiór, o cyfrę blisko 10.000.000 metr. cetn. Wę- suwałkowskiej. Tutą; ciągie utrzymuje się to lałszy-

g”zy też myślą stanowczo fiiause pańrtwa tego 
roku uporządkować i defi iyt urunąć, co przy tak 
niesłychanym zbiorze nio przedstawia trudności-

SPMWY ZAIłRANIOZNB.
Petersburg 18. września. Ju t 1 lka razy 

wspominaliśmy o niejakim pana Maraszce, ren* 
g t iie litewskim (bo renegatem jest, o ile nam |  
tamy), liezmordowuiym oszczercy wszystkiego eo 
p ilskie. Misja, jaką sobie wytknął nieproszony, 
niedziękowany ten łotr (ot tak sonie tylko, dla 
drnia folg5 wrodzone) nikczemności) jest kumple • 
tńe zrosyjszczonie Litwy, nie wyłączaiąc gubemii 
Suwałkowskiej w Kongresówce. W sziacheukej tei 
misji dotąd trwa i oto co znów c nim pisze Kraj 
petersburski

Niezmordowany rycerz antipolskiej agitacji, 
p. Maleszko, nie przestaje ciągie zasilać Siosk. 
‘Wied. swojemi sążn stsmi el^mibrocjami. ‘edną 
z wielu mamy w tej chwil: przed sobą. Je t oni 
przejefnioną wywodami filoiogiczneroi, sporiadzo- 
nemi ad usum deiphim, a więc bodaj dla tego 
dość ciekawemi. Zaraz na wstępie p. M. przypo
mina czytelnik om swym znany nam już swój pro
jekt co do postępowania z Luwinam Dziś nlo- 
log a w pomoc mu przychodzi. »buna nazwa 
miasta gubemalneg- Suwałki, a ztąd i cołej gu
berni:, pochodni od wyrazu litewskiego , suwał - 
koa*, Który znaczy../ Praupraszamy, że nic umie
my znaleźć odpowiedniego wyrazu i zmuozeni je
steśmy z tego powode polać znaczenie owego 
„suwiJkos" ? oryginale p. Muraszku. „ewo^oca, 
jak naaywali L’tw ni różnych przybyszów polskich, 
nasyłanych przez „Rzeczpospolitą* ze specjalną 
mis ą rozpowszechnienia tuta) polszczyzny (suwit- 
ku — swoćocz, snwałkos— swołocz, la canaille)." 
Udaniem p. M. tak pięknie przezeń wyfiiologowa- 
*J wjraz ms być dowodem najlepszym, „do 
jakiego stopnia były wstręiuemi dna Litwinow 
wszystiio przejawy tej (poJskiej) kultury, Jeśli 
nne mogły wyrugować z serca tego selacheisego, 
prostego i gościnnego narodu najświętsze uezneut 
-  goóclnność i miłość bliźniego — za u j .  t 

w nieb zaaiac silną nrenawisć, ttora między in- 
nemi wyraziła się i w obraziłwem przezwisku 
pujbyszów*. Pomimo tej okropnej nienawiści, 
widoczuie za jakieś ciężkie grzechy, fatum histo
ryczne „zmusiło Litwihów w przeciągu kilau wie
ków dzielić los szych nienawistnych sąsłailćw-V 
ria. własną szkodę podlegać ica wpły? owi*. Egzy
stencja polityczna yiski zakończyła się, ale po
mimo to „nie skońszył się wpływ poirnizmu na 
naród litewski: do dziś dnia wpływ swój ua na 
niego wywiera. Siady tego wpływu zauważyć mo
żna nittyko w języku, w Którym już jebt 5 ciągle, 
przybywa mnóstwo wyrazów polskich, ale i w ży
ciu samem tego narodu: dowodem może pojłnźyó 
wychowanie młodzieży*. Jako rys cbumkrerybty- 
czcy Litwinów p. M. podaje ich dążenie do wy
kształcenia. G.ainazjuni mariampilskie i kursu 
pedagogiczne w W ejwerach przepełnione są Li
twinami. Ale wykształcony Li;win przestaje być

Kronika lwowska.
(Rthab8tiaq,a Atofu, Wi J s. ł ftciaUo «lek‘^cxne. Telefony, 

Nieco i  Kulpmrkowa.)

Szkoda że zjazd techników rozjechał się ta* 
prędko z Krakowa. W upłyaionym tygodniu posta ■ 
winno w dz.enniHch lwowskich tezy. któreby CBłą 
naukę tych panów sprowadziły na nowe tory i 
zatrzymały ich dłużej w stolicy „Piastów \ Jagiel
lonów,* ku możliwemu pożytkowi Hawełki i Heur- 
teii£ go.

Kiedy jeszcze w roku 1853 próbowi.no wpoić 
mi w pamięć początki chemii wraz z rudymen
tarni grek:, ac/ono mię, że powietrze, którem od
dychamy,, Bkłaaa się t  dwóch gazów, mechani
cznie (nie chemicznie) z sobą zmięszanyeh, z któ
rych jeden nazywa się Nitrogeninm, der Stick- 
stoń ęrtzot, a drugi Ozygenium, der Sauerstcff, 
titn. Pierwszy, t. j. azot, eo do ilości ma się do 
drugiego, jak Przedlitawia d" Translitawii, t.j. jak 
mniej więcej 70 do 80. Najlojslniejszy dualista 
nie śmiał mg-ly utrzymywać, ażeby azot był ży- 
ciodajaym. Utrzymywano owszem, że jest on nie
jako balastem w powietrzu, i że jedynie Hen po
żytecznym jeBt oddechowi .idzkiemu. Pamiętam, 
ża raz profesor pod szczelnie przytwierdzoną Da
nią szkianua za pomocą ognia spożył wszelki tlen, 
i później wpuścił w tę przestrzeń beztleiną. za
wierającą sam azot wrobią, który w przeei&gu 
kilku sekund, zadusił Ję na śmierć Potem przy- 
i trdł ks. Us^arowicz, profesor grenl. i dał Kon
cewiczowi (basso cantante) dwójkę za te, iż nie 
był w starne rozłożyć acota na a (bez) i toon (ży 
*ie). Jea-^ae póżnisj jabś Rumun dostał aż trój

kę z a  to, że nie wieaaiał, dlaczego fatalny ongaz 
nazywa się der JŚtick-J&off. Ja zaś przy maturze 
otrzymałem eminencję, ponieważ mi ktoś p«dsze- 
pnął, że mat w połąś* waiu z woctim tworzj amo- 
i. »k, a w połą, soi iu z tlenem kwas saletrowy, i 
Żę cihiedwis te kompozycje nie są w a U nie zastą

pić ani świeżego powietrza, ani przyzwoitego pi
wa, aio mogą wydać salmiak i saletrę.

Obecnie atoli powstał w ^Q<mmt Jł&odome) 
uczony, który z całą pewnością siebie, i oparty 
na zdobytym przez długoletnie próżniactwo, braku 
elementarnej erudycji, wykazał jasno i pizekonu- 
jąco, że azot jest jednym z najdoskonalszych i nu 
nardziej pożądanych środków odżywienia płuc przez 
wdyehuiie, i że wszelkie czynione mu zarzuty 
są tylko prostym przesądem 1 zabobonem.

Uchylić vzoło przed taką powag? jest tem 
bardziej obowiązkiem każdego dobrze myślącego 
Lwowianina, gdy o fakcie zaduszenia sią trzech 
robotników, we wtoreK w lodowni browaru Pen- 
łiaft. ^Dziennik polski doniósł nazajutrz, t. j. z 
wtorku nu środę, a gazeta dowiedziawszy się o 
tern z pragskiej 3 'oiitjc, % czwartku u* pfątek 
zaledwie pospieszyć mogła z wyjaśnieniem. Gdyby 
sprawozdawca /ta r . ulegał rozpewszechnro- 
nsmn między dziennikarzami złemu nałogowi do
noszenia dzis tego, io się dzis stało, byłby możb 
śmierć owych trzech nlmsczęsnych ludzi złożył 
także nz tlen u  węgla, na amoniak, na gaz oiai 
kowodowy, lub inay jaki równie nieszkodliwy 
dodatek do zwykłej atmosfery; aie niewinnego, 
do oddychania taK nam potrzebnego <*zotu byłby 
nigdy nie podawał w podejrzenie o czynność, 
która już nawet z § 335 k. k. jest wielce kary
godną, i mogłaby pomienionemu azotowi wyjść 
jeszcze bardziej na złe, niż ku Naumowiczowi i 
p. Płosztzańskiemu przejście dniliczek n<> prawo 
sławie. N» szczęście Ztarodótoka me zwykła spie
szyć się z nowinami, a tyko rada jest pouczyć 
czytelników swoich czemprędzej o tem, ż. Marcin 
nie zawsze musi być mędrszym od Marcinka. 
Tym sposobem, poniewierany długo honor azotu 
został ocalony, a ludzie nieozy tający innych aiem 
próoi. Hm. New. wiodzą, że coś tam Kiedyś stać 
się musiał*' w brownize Pesz..Ja

Niestety — tak, jak zawinił sprawozdawca 
Dzmmk* Innego, iż złożył na sam azot winę jegu 
połączeń z innemi gazami, u k  i c. k, urzędowa 
uczonosć gazety Lwwskitj ula ostała się przed

gromami organu wszelkiej spór nionej wiedzy, 
fktóry wie lepiej niż ktokolwiek, że p. Kurzerowi 
jego religia nazazuje zamordować p. Iksowskrego 
w ceiu tom dokładniejszego wyzyskania jogo pracy 

li dochodów.) JaKiś biedny Kancelista czy aKce- 
Isista, widząc migotanie się światła elektrycznego j podczas wieczorku u pana marszałka, pudał w 
gazecie LwotosKiei do wiadomości wysokiego rządu, 

Liż wiatr trącając zle przytwierdzone aruty, bjiby 
właściwie najbardziej kwalifikowanym do poszlak 
o takie zaburzenie oświetlenia autonomicznego. 
Chciał on zapewne, albo jemu ktoś chciał po
wiedzieć, że jeżeli przerywa się mechinicznie, 
chociażby chwilowo, kontakt, vzyii łączność, mię
dzy aparatem produkującym elektryczność a przy
rządem wydającym światło, to musi nastąpić mi
gotanie smaliła. W braku wszelkich innych pc- 
wodow do opozycji przeciw rządowi, który, jak 
wiadomo, tak mocno nam spizyj; I, i ku któremu 
tak bezwzględną uiaość iywimy, okoliczność po
wyższa dała Njarodóiocs asumpt do utrzymywania, 
jakoby urzędowy sprawozdawca przypuszczał, it 
wiatr jest w stanie zdmuchnąć p r ą d  elektryczny 
z drutu. Nie bronię urzędowej ciotuni, ani jej 
reporterów, nie lubię nawet całego bezstempio- 
wpgo dziennikarstwa — ale nigdy w świecie nie 
posunąłbym się do twierdzenia, ze spaźnianie się 
doniesień lokalnvch w gazecie NctrodLotoej w sku
tek braku elementarnych szkuinych wiadomości 
mogłoby być kładzionem na kaib wiatru, zdmu
chującego depesze z drutów, prowadzących na 
plac Halicki, do pałacu ILenieokich. Wszak i 
porażka Ambi-Paszy za późno doszła do wiedzy 
jensrafnego sztabu -gazety N.arodotoej — inaczej 
jako przezorna oświecieieika wszystkich polityków 
galicyjskich, me byłaby rozbijała tego poczci
wego Wolseleya na zasadzie doświadczeń czerpa
nych z kampanji ś. p. Sanoherib* przeciw Hiski- 
aszowi. JNiKt przecież tego dysonansu między 
artykułem umiejąuue-mfiitarnym a  telegramami, 
me tłumaczy wiatrem, wdmuchującym depesze i  
drutów- Prędzej moinaby utrzymywać, że po 
prostu — drutów nie ma.

Gała ta historja elektryczna przypomina ml, 
że powinienbym właściwie opasać dzisiejszą kre 
nikę różową obwódką, bo jak niewyczerpani1 m jesi 
morze, jak niezgłębionemu są powody, dla których 
ck. prokura! orja skonfiskowała przed tygoJnien 
„Kromkę Lwowską * tak nieprzebrane i niespo
żyte otwierają się przedemną zapasy mat*rjału o 
pisania godnego. Oto postało  konsorcjum, NB 
czysto polskie, storę cn.e zaproaaJzic we Lwo
wie telefjny. Siedaisz np. szanowny czytelniku at. 
końcu ulicy Sykstu-kiej, i mas. znajomego m 
końcu Łyczaku w skieji chciałbyś dowiedaieć rię 
czy idzie z żorą na koncert, bo i tybyś chętnie - [ 
me poszedł. Gadasz do centralnej stacji; stacją] 
łączy cię z twoim zaajomym, a on ci odpowiada:] 
„Niech piorun trziśnie wszystkie koncerta* (opę- 
rock , bue, wieczorki ltp. t d ubitum). Otóż to ust 
rzecz, przeciw kierej me omieszka wystąpić w Ra 
dzie miejskiej p. Jkge mann, i dr. Miller ot, i cale 
ich grono, bo wyrzezanie na tramwaj jus się in 
i całemu miastu uprzykrzyło, a „my partja* mu
simy pr..e 16-  z i v. \u mieć coś nowego, cobysmj 
zwalczać mogli. Rada miejska mus; dao pozwolę 
nie na prowadzenie druton wzdłuż ulic, po ka 
mienkMcn. W Rzdzie musi być dyskusja. Łjcznrśe 
i Zgoda muszą oponować. Punuukowy pawilon 
musi być zagrożony telefoniczną komunikacją. 
„Kronika Lwowska" musi dononc o ten wezyst 
Kiem. Obejdziemy się tedy bez wystaw, bez sej 
mu, i bez kwestji żydowskiej egipskiej, iindeinm- 
ŁcCjjnaj itd. i nikt nas nie akonfiikuje. a będzie
my przecież mieli zawsis o erem mówić, przeu 
długie zimowe wieczory.

Niektórzy l-idtie Koitenłują się i średnio 
dłn^iemi dniami, ażeoy mówić więcej niż potrze
ba. Oso przed chwilą wpadł &o mnie ktoś, i prć- 
,zę poauchać, co naplótł:

„Brak nam tylko Sadowy, Sedanu, Bismarta 
„i Moitkego — antisemitów już mamyl Ziarno 
„przez nicU <,asiane nzt idzie bez końca i miary. 
„Im Ątich der ottesfwrcht m i  itr  tdim jiettt 
„gdzie dr. Janowic* p.bJ pr. Jagermanna, a cała 
.nowoczesna historja Europy była bezsilną wobec

„hofraia Dobrońskiego, powstał poseł Msruno- 
„wict i wypoi ijdział bez ogródź, iż tydowie 
„mają zwyczaj i obowiązek mordowania chrze- 
„seian w celu przypodobania się Jehowie. Cos tam 
„p, Goldmana chciał zarzucić przeciw temu twier- 
„dzeaiu, ale wobec tak wielkiego marszałka, z 
„tatcą długą laską, nie mógł doprosić się głosu. 
„ i i lu t  uni "JUtsen -  płacht ge)s vor J{tcht — lex 
„miAt — hep, hepf— ?  rajcbumterewUeti; i
9siatono ‘Wołuiymirju Ti.aumotopCT-jwp 1 — oto
„hasła, które w tej chwili mięw-ają się z szu- 
- nem F ' wi i  ze zwykłym zapachem lwowskim. 
„Stanęliśmy na najwyższym szczycie germańskiej 
„doskonałości, drKatalismt tego. aa oo zaledwie 
„pijany szlacheic nadjarski z pusty Kecnemeokisj 
„w cywilua yjnyah swoich porywach raz na etc 
„iat porwaćby się ośmielił. 2śe», r&ep 1 Żydzi 
„mailują niewiniątka cbnwściańakie. %ui steki 
j a d  treu u t  flPacAi am 5F?Aan. Koncypist* lksow- 
„ela winien Kunercwi 300 złr. <lJeu dxr m. • 
^geskramż l Kurzer dybie na śmierć komypisty 
„Iksowskiego, i jego potomrtwa Jsdi toUtn ikn 
„akhi haben, den freten deutseken J{hein 1*

Nie miałem żadnego psychiatry pod ręką, 
ażebym się  mógł połapać choć cokolwiek w t.»j 
dziwnej kombinacji frazesów. Mam nadzieję, że 
mój interlokutor już Łapo wrót umieszczony jest  
w Kulparkowie, i że cała jego gadanina jest tyi- 
io  reprodukcją tamtejszych majaczeń. W dzienni
kach (ostatnie przecież miałem 4. b m.) nic nie 
cnalaziem , coby dać m ogło powód do takiego bi
gosu pru8ko-galicyjskiego, który brzmi, jak depe- 
za, zdmuchnięta wiatrem z drutu, łączącego mózg 

z językiem, i odżywia pierś, jak najcrjściejczy 
azot bez wszelkiego tlenu, w płuca ^Qax. S\ar. 
oprowadzony. O ile mi wiadomo, poseł Meruno- 
wici nie lnbi żydów, a p. mzrszueK ma długą 
laskę — i Prusacy także odznaczają się w jednym 
i drugim kisruckc; ale dlaczegoty to wszystko 
razem miało Uk menedżer niej )i lelbasić się w tu* 
tejszej dyecezji, wgobym pojąć nie .zdołał.

Ja* Lam,
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w? pnekoname jakoty Lii win, który otrzymał 
wykształcenie, musi być kcnieeznie Polakiem. 
Przekonanie to szczególniej mocno jest rozpo
wszechnione między esobuni polskiego pochodze
nia, które riastuja rozmaite urzędy w powiatach
0 ludności litewskiej". Wpływ tych osob jetc 
okropny. Żaden Litwin oprzeć mu się nie jest 
w manie. Tutaj p. M. kreśli nader obrazowo hi- 
stoiję wykształcenia młodego LiW.na. Między in- 
nemip. M. powiada : „Chłopca mającego lat 10,11 
albo 12 odaają do gimnazjum , gdzie rosyjscy nauczy
ciele starają sie zaczczep’ć w nim miłość do Eo- 
sji i do wszystkiego reskiego Nauka ta przyj
muje się . chłopczyk dumnym jest z tego, że mo
że rozmówić się po rusku, i wszedzie nie inaczej 
mówi, jak po rnsku. A więc chłopiec litewski 
sta-e się Rosjaninem i, co najważniejsza, nawet 
„jest przekonany, że inaczej nie może być". Prze
konanie to, przy przechodzenia z klasy do klasy, 
zdaniem p. M., powinno l y coraz nardziej przeni
kać w jestestwo gimnazjasty, w rzeczywistości 
jedn .k dzieje się wręcz przeciwnie. „W m arę 
tego, ;a& chłopcy Litwmi wzrastają i przechodzą 
do wyższych klas gimnazjalnych, ?o*az bardziej 
podlegtją wpływowi polorzmu i nakoniec wielu 
staje się zupehiymi Polakami." Na pytanie: Cc 
tak szkodliwie wpływa na młodego L tw iia  p. 
M. odpowiada: ,Odpowiedż proeta i jasna: Nowe 
towa-z/stwo, do ktorego wchodzi, nowe otocz? ■* 
w którem s ę znajduje." Pisarz gminny, pan wójt. 
pan podltśiy. sefcwestrator, burmistrz, rewizor, 
naczelnik, słowem wszędzie mówią po polsku i 
pi po'slr>. To sstateczre przekonywa L tw'na i 
biedny Litwin z całym zapałem z- biera się d o 
nauki języka polskiego. Oti je t koniec my rezul 
t .t przysłania do miejscowości litewskich urzę 
dników póeh idzenia polskiego, k tcy  odbija się 
nietjlko na języku i sposobie ly. ia Litwinów- ale
1 «a wielu innych rzeczach. Wyłącznym wpływem 
urzędników polskich objaśnić można ten smutny 
f kt na Litwie, że czysto litewskie, tle w ka
żdym razie da eko zgodniejsze z duchem języka 
rosyjskiego, nazwiska ludzi, j»k: Szrpkunae, En 
driukajtis, Brazajtis, Traskauckas, i tu. zai tępione 
z stały czysto polskiemi, trudne mi do wymówie- 
ria  słowami: Skrzypkowski, Andrzejewski, Brzo
zowski, Trzaskowski itp.“

Nazwy miejscowości, zdaniem p. M , uległy 
temu samemu wpływowi: „Łitwe do wymówie
nia i d a  Rosian i dii Litwinów Ewietiszki 
przerobiono na Kwieciezki, Użupje na Zarzeczki, 
Wirbałow na Wierzbołów i t. p." W Prusach 
czysto-polskie nazwy bez litości zamieniają na 
niemieckie, sa u nas wbrew wszelkiej prawdzie i 
sprawiedliwości, zachowają barbarzyńskie polskie 
wymysły. Dziwna rzecz, że nasza administracja 
nie uważała dotąd sa potrzebne usunąć to dzikie 
skalenie nazw osob i miejscowi dci"

Szczególniejszą nwagę p. M. zwraca na 
Wierebołuw, którego nazwę filologicznie wypro
wadza od w i r b a ł a s ,  co po litewska oznacza 
kijek, używany przy czyszczeniu lnu. Ztąd W i r- 
b a l u s ,  po rosyjsku Wirbatow, które Polacy prze
robili na Wierzbołów, i sten barbarzyński polo
niom zachowuje się dotąd, bywa oznaczcny na 
biletach i innych papierach, które droga żelazna 
wydaje i wspomina się w wielu razach". P. M 
jest przekonany, te  miejscowa administracja ro 
i v san dobrze rozumie całą niewłaściwość podo
bnych terminów, ale nie decyduje się na pray 
wrócenie różnych nazw, po prostu, z obawy pol
skiego dowcipu.

 W  dai3zym citga p. M. wyjsśaia, że Polacy
utworzyli masę anegdot (z których jedną o ro** 
kazie aamiany nazwy rzeki Wieprza na inną tui 
nnytacza). chcąc w t jn sposób „podziałać na 
Rosjan ze śmiesznej strony i zmnsić ich do obo 
jętnego znoszenia przekręconych i przeciwnych 
duchowi języka rosyjskiego nazw. J?st to jeden 
z tych jezuickich pposobów, których tik  chętnie 
uływają Polacy, aieby wy/azywać i podtrzymy 
wać saój wpływ " P. M. wszystko to mówi naj
zupełniej serjo i i u  kończy swoją obszerną az 
Litwy* korespondencję:

„Oto w >ki sposob odbywa się sam proces 
opola zania Litwinów. Oto dla czego usunięcie 
Pol+ków z urzędów na Litwie jest kouiecznem, 
a ż /czyć mleży, aby to usunięcie ustąpiło w jak 
najkrótszym ciasie. Obecnie położenie rzeczy nie 
jest zgodn9 z du hem naszego prawodawstwa. One 
sprzeciwia się tej zasadzie głównej, na której spo
czywają wszystkie nasze prawa co do pograni
cznych miejscowości cesarstwa — osiągnięciu naj
pełniejszego organicznego zlania się i połączenia tych 
I o.ranicznych miejscowości z innemi cz< ściami 
państwa. Przy obsadzaniu urzędów na Litwie 
trzeba pamiętić, że Polan na Litwie bezwarunko
wo jest szkodliwy, że tim zawsze dz .ua w 'nte- 
resach swej nar idowości, nawet nie wiedząc o 
tern, źe nareszcie ten sam Polak, z .większą dla 
państwa korzyścią może spełniać włożone na 
Bi g i obowiązki w innych częściach cesarstwa."

Taką jest treść ostatniego raportu p. Mura- 
szki‘ — czyli raczej donosu i kłamstw, które rą 
w d czue, j tk naprzykład o urzędnikach Polakach 
na Litwie, których tam prawie zupełnie nie ma, 
a ci, którzy są, są niższej rangi i siedzą jak mysz 
jod miotłą

ZeszTt wrześniowy miesięcznika TiMudatitL 
został skonfiskowany.—¥7 jednym z ostatnich nu
merów 'S tu ty  SkAtkiej, miejscowa władza rządo
wa zamazała kilka w'«rssy czarną farbą; że takie 
lamazywsBie w daiennikach zagranicznych, po
wiada Siuikij 'Kurjtr. zdarza się codziennie, du 
tog' jesteśmy przyzwyczajeni; lecz ażeby sa-teso 
wy war o »po?ó« ten tłumienia wolności słowa i 
di dzienników krajowych, to rd czasu reformy l i 

stowy prasowej, zdana się, o ile wiemy, po raz 
pierwszy; prasa rosyiska nie ulega przecież cen- 
>U' e #rewencyjnej.|— Telegram warszawskiego 
DtitmuMm denosi, że w Odeoie policja aresztowała 
całą siarkę żydowskich faktorów, trudniących się 
podrabianiem paszportów i sprzedażą dziewcząt dJ 
haremów w Konstantynopolu.

Zanąc drogi ku^sko-moskiewskiej prz,znaczy
1.500.000 rubli na odszkodowanie pasażerów, do- 
tki .ęt j ih maną katastrofą knknjewską sa  dnia 
12/> Drzeezłrgo lipca. Według Ś{uskiego Kurjera 
zdsi się. że porzkodowani będą żądać więcej.

Siidykami petersburski ej parafii katolickie: 
św. Katarzynę wyb-ani zostali 10. bm. Polacy j 
radca toiny D ispot-Zenowicz i starszy prokurator 
s n *ta u łrtiinwj z

K R O N I K A .
Lieho <6

H^iadoK Odd oaoblsid  Namiestnik hr. Al 
fred P o t o c k i ,  preybędaie dziś do Lwowa. — Dr 
O b a l i e  s k i ,  docent uniwersytetu Jagielloński ago

znany zazzczytnle w nazzem mieście operator, opu
szcza Kraków i przenosi się na stały pobyt de 
Lwowa. — Pan Ildefons K o s s i ł o w s k i ,  ieden z 
najgorliwszych kierowników instytncyj polskich w 
Paryżu, przybył do Krakowa w powrocie z Wiel- 
k opola d. — Aleksander hr. F r e d r o  bawi w 
Krakowie. — P. Albert M il de, znany przedsię
biorca wiedeński, bawił w Krakowie onegdaj dla 
oddania nowej palmami, oraz kurtyny i odpowie 
dniego urządzenia w gmachu teatralnym. — Z 
Wiednia piszą do o w w l d u  Wćbats, że p. Jnlian 
K l a c z k o ,  otrzymał od cesarza Franciszka Józefa 
wielki medal „pro litteris et artibns* za swe „Can- 
series dorentins*, uwieńczone, jak wiadomo, przez 
akademię paryską. Przekładem tego dzieła na ję
zyk niemiecki zajmuje się dr. Lanser. (Przekład 
pvlski dzieła p. Klaczki, dokonany przez Stanisława 
hr. Tarnowskiego jnż wyszedł z drnkn)

Nabożeństw* Jutrzejsze W kościele k a t e 
d r a l n y m  celebrować będzie sumę o godzinie 10. ks. 
kanonik Turzański, a kazanie powie ks. proboszcz 
Rolny. — W Kościele 0 0 . D o m i n i k a n ó w  cele
brować będzie rnimę o godzinie 10 V. ks. Skałnba, 
a kazanie powie ks. Patlewicz. — W kościele 0 0 . 
K a r m e l i t ó w  celebrować będzie sumę o godzinie 
10'/* ks, Alfons Giercnszkiewicz. — W kościele 
OG. B e r n a r d y n ó w  odprawi sumę o godzinie 
10 V, ks. Romnald Miszkowic, a kazanie powie ks. 
Hipolit Smiałowski.

Pożar. Wer oraj po godzinie 9 wieczór wy- 
wybnchł pożar na Zamarstynowie w realności pana 
Dymeta. Spaliła się szopa drewniana. Dzięki gor
liwemu ratnnkowi straży ochotnicze;, która przybyła 
w licznym komplecie (44 członków z naczelnikiem) 
zapobieżono dalszemu rozszerzaniu się ognia, mimo 
iilnego wiatru.

Na rzecz weteranów polskich z r. 1831.
nadeszły następujące datki do lwowskiej komisji 
wykonawczej Towarzystwa opieki weteranów za 
e/as od 1. do 15. września b. r. Za pośrednictwem 
delegata Karola Dziednsz>ckiego, pp. Zygmunt br, 
Romaszkan rocznie 10 złr., Karol Dzieduszycki 
rocznie 5 z łr .; za pośrednictwem delegata Konstan
tego Bielskiego pp. Marceli Rudnicki, Kazimieiz 
Bielański, Ignacy Zadurowicz, Alfred Kobak rocznie 
po 1 z ł r , Konstanty Bielski rocznie 5 złr., Karol 
(Jodek jednorazowo 1 złr. Za pośrednictwem dele
gata Wiktora Wiśniewskiego, pp. Rylski HenryK 
rocznie 10 z ł r , Wisłocki Alojzy rocznie 5 złr., 
Ignacy Kraus rocznie 3 złr., Izrael Suhonfeld i 
Józef Dydyński roczie po 2 złr., Krans Tadzio je
dnorazowo 3 złr., z preferansa 40 cnt. Za pośre
dnictwem delegata Steckiego, pp. Michał Sznmlań- 
ski rocznie 10 złr., Stanisław Łodyński rocznie 
5 złr., Ko Antoni Kiernik i Adam Thuliie rocznie 
po 2 złr.

Gazety krakowskie upraszamy o p iw tórzei^  
tego ogłoszenia. ‘Walerjan 5Pcdlewdti, przewodifl 
uzący. dr. Htmard oldmann, skarbnik.

Komitet Towarzystwa Opieki Weteral 
nów  Z r. 1831 w Krakowie zawiadamia nas, ż l  
od dnia 1. do 15. b m. wpłynęły składki następni 
jące : Kajetan br. Horoch 5 złr., Lndwika A n g J
stynowicz 5 złr., jenerałowa Kruszewska 10 z ł r l  
J .  B. ze Skawy 5 złr., A. Ciborowski z P a r y J  
5 złr. I

Doroczna musztra ochotniczej straży o l  
gniowej we Lwowie odbędzie się w niedzielę dni? 
17. b. m. o godsinie 3. po połninin w dziedzińcu 
ratuszowym, o ozem wszystkich zwolenników tej 
instytucji i interesowane władze^ zawiadamia się 
1 uprzejmie zaprasza.

Z komendy ochotnicze, straży ogniowej.
We Lwowie ania 16. września 1883

%Łrpnitmcz, naozelnik.
Na sprawienie ram dla portretu Kulczy

ckiego w sali radnej miasta Lwowa otrzymaliśmy 
od p. Roberta Heferna 1 złr., co z poprzednią 
sk łu k ą  czyni 2 złr Słychać, de hawiarze tutejsi 
myślą zająć się losem tego portretu, skazanego 
przez naszą Radę gminną na to, aby bez ram wisiał 
w ja imś kącie prezydialnej kancelarji.

Trybunat karny we Lwowie skazał onegdaj 
na 2 miesiące więzienia p. Żebrowskiego z Kniazio- 
łuki (,.v Stryjskiem) za obrazę ławy przysięgłych, 
której się dopnścił był po pamiętnej rozprawie te- 
g ron nej z p. Janem Zawadzkim, która wykazała 
liczną nadużycia Żebrowskiego w stosunkach z wło
ścianami Kniaziołnckimi J

D y re k c ja  s z k o ły  p rzem ysł© * ej przy miej- 
skiem Mnzenm preemysłowem we Lwowie zawiada
mia, że z dniem 20. b. m rozpoczynają się knrsa 
rysunków, modelowania i -n/cerstwa.

W  sa li ra d n e j  ra tu s z a  odbędzie się jutro w 
niedzielę o godzinie wpół do 12 w południe publiczne 
wręczenie premij celnjącym uczniom i uczennicom 
szkoły rysunków, modelowania i snycerstwa, istnie
jącej przy tntfajszem mnzenm pizemystowem, na któ
ry to akr dyrekcja uczniów tejże szkoły i szan. pu
bliczność npreejmie zaprasza.

K r o n ik a r z  Gaz. N a r., zapoźniwszy się z po
daniem wiadomości o uduszeniu się gazami trzech 
robotnikow w browarze Penziasa, usiłował natomiast 
zabawić się w mentora, dowodząc, że uduszenie się 
azotem, jak to przypuszczaliśmy, ,est niemużliwe itp. 
Ponieważ nasz antoryte* w tych sprawach wydałby 
się może pann kronikarzowi za niedostateczny, 
przytaczamy tedy łaskawie nam nadesłaną opinię o 
tern wydarienin p. chemika miejskiego. Dr. W. 
pisze * „Szan. Redaktorze 1 W odpowiedzi na zapy
tanie sz. pana mam zaszczyt donieść, że gaz, na
zwany azotem, nie jest wprawdzie istotną trucizną, 
gdyż zmięszany z innemi gazami, jak np. tlen, wca
le trnjąco nie działa; natomiast, jak to jnż aama 
jego nazwa wskazuje, nie można nim oddjcnac, a 
więe żyć w atmosferze z samego tylko azotu skła
dającej s ię ; przeciwnie, każde żyjące stworzenie, 
dostawszy się w taką atmosferę, musi uledz śmierci 
przez uduszenie. Go zaś do wypadkn w browarze 
Penziasa, to robotnicy owi zmarli nie wskutek do 
stania się w atmosferę azotową, lnb napełnioną ga
zem bło nym albo amoniakiem, jak to przypuszcza 
‘ijaz. T^ar., lecz najprawdopodobniej wskutek do
stania się w atmosferę przepełnioną bezwodnikiem 
kwa s węglowego.

Z pow. 3 h n in  <Wąsoi*iez.‘i
Bada m ie jsk a . Z powodn przypadających w 

bieżącym miesiącu świąt izraeliokieb, odbędą się po
siedzenia Sady miejskiej w poniedziałek 18go, we 
izwartek 2 Lgo i w'poniedziałek 25go, każdym razem 
o godz. 6 wieczorem.

P n g r t m  lwowskiej szkoły politechnicznej na 
rok szkolny l»82/3 wyszedł z drukn i jest do na
bycia za 30 ct. u portjera szkoły.

Prezeatę na opróżnioną gr. kat. kapelanię 
regi&e collittonis w Powroźniku nadało namiestnic 
two dotychczasowemu gr. kat. administratorowi tej
że kapelanii ks, Hieronimowi Kopyściańskiemn.

M isno  f u d s  Sąd krajowy wyższy w Krako
wie zamianował sierżantów rachunkowych w 57. 
pułku piechoty -Józefa Cnocburowskiego i Józefa

DZIBNNia POLSKI.

Onyszkiewicza Kancelistami, pierwszego dla sądn 
powiatowego w Łańcucie, & drugiego dla sądn po
wiatowego w Strzyżowie.

Zarząd lwowskiego chóru męzkiego za
prasza ozynnycb członków na próbę, która się odbę 
dzie jutro w niedzielę w sali kasyna miejskiego o 
godz. 3 po południu. W tym dniu nastąpią dalsze 
ćwiczenia „Requlem“ Cherubiniego d mol.

Budnik N r 68. Dowiadujemy s ię , źe sprawa 
wynagrodzenia bndnika kolei Karola-Lndwika Nr 68, 
Andrzeja J a r o s z a ,  który podczas ostatnich ule
wnych deszozów pierwszy spostrzegł zarysowanie się 
mostu pomiędzy Tarnowem a Wolą Rzedzińską, za
alarmował stacje sąsiednie i tern uratował życie ja
dącym pospiesznym pociągiem, jest dotychczas nie 
załatwioną. W relacji =wej do jeneralnej dyrekcji o 
tym wypadkn, podała dy: ekcja ruchu wymienionego 
bndnika do nadzwyczajnego awansu, a zarazem żą
dała , aby mu wyjednać rządową dekorację za jego 
gorliwość w służbie i spieszne ostrzeżenie przed gro- 
żącem dla podróżnych niebezpieczeństwem.

Wozy naszego tramwaju od kilku dni przeby
wają pewną przestrzeń pochyłą na ulicy Gródeckiej 
bez koni, jedynie siłą własnego pędu. Zwracamy n- 
wagę na niebezpieczeństwa, jakie mogą z tego wy
niknąć , gdyby na torze tramwajowym znalazł się 
wóz n p ., lub gdyby pękł hamulec, pow t.*ymnjący 
rozpędzony wagon.

Z dyrekcji poliejl otrzymuje cC?o* następu
jącą wiadomość, pozwalającą się spodziewać, że 
obrzydliwe i brudne powidła Xudzkoić, przejmujące 
wstrętem i zgrozą wszystkich uczciwy n Polaków i 
katolików, przestanie nareszcie rozszorzać zgorsze
nie, cynizm i blnźnierztwa:

Karol Józef dwojga imion Jahn właściciel wy 
dawanego w Krakowie dwutygodnika ‘Kurjtr ogło 
neh z dodatkiem %udzloii, karany już sądownie 
trzy razy, a ostatni raz za zbrodnię oszustwa ska
zany na półtrzecia roku wiezienia i oddany pod do- 
zói policyjny — tudzież Tadeusz Słomka, odpowie
dzialny redaktor i wydawca tego dwutygodnika, 
przyaresztowani i odstawieni zostali dzisiaj do sądu 
karnego za zbrodnię oszustwa, której się dopuścili 
przdz podstępne wyłudzanie pieniędzy pod pozorem, 
jakoby na cele wydawnictwa pism wzmiankowanych.

F ro e c s  so c ja lis ty c z n y , który bię toczył 
wczoraj Drzed krakowskim sądem karnym przeciw 
Eustachemu dołacińskiemu, skarżonemu o występek 
zakładania i uczestnictwa w tajnych towarzystwach, 
skończył się uwolnieniem oskarżonego. Rozprawa 
odbyła się prz d sądem zwykłym.

W y k a i in sp e k c ji  o. a . dyffekęji p o lic ji 
z dnia 15. września. Skradziono pann A. S z pom. 
1. 39 Rynek pugilares z kwotą 90 złr., a pani M. 
L. z kieszeni pugilares czarny z kwotą 8 złr.

^ ^ ^ ^ M ^ H ^ n ^ M N m P M M P P P M y tń te j s z e j
ohuwi „i .ny został do iporz izenia z dniem 30. bm.
konsygnacji rezerwistów, z wyszczególnieniem ich 
liczby i pnłku, do którego należą.

Na miejscu prowizorycznego pomieszczenia R*.dy 
państwa na Schottenring projektowane jest wybudo
wanie Gaierji ces. Franciszka-Józefa, na wzór „Ga - 
leria Vittorio-Emanuele“ w Mediolanie. Zająć się ma 
tern konsorcjum, złożone z firm wiedeńskich, londyń 
skieb, paryskich i lngdniskich, które złożyć mają 
fundusz bndowlany w wysos ości 40 miljonów złr. 
Gmach ten ma być przeznaczony n_ wystawy sztnk, 
przemysłu i rękodzieł.

W tutejszym szpitalu powszechnym nmarł z ran, 
które sam sobie zadał przez otworzenie ź j ł ,  szef 
biura towarz. budowlanego, Oskar Welzl v, Wtllen- 
heim.

Praga 14. września. "W agitacji o świętowanie 
niedsieli, która tu porusza od pewnego czasu umy
sły, zaczynają jnż przyjmować ndział i władze. Bur
mistrz fabrycznego miasta Koniginbof, wydał do 
wszystkich fabrykantów odezwę, w której nazywa 
pracę niedzielną „grzesznem wyuroczeniem”, i wzy
wa przedsiębiorców, ażeby dali w tym dniu spokój 
swym robotnikom. W odezwie tej nadmieniono, że 
starostwo miejscowe pobudziło burmistrza do wyda
nia pomienionej odezwy.

W Kóniginhońe aresztowano w tych dniach i 
odstawiono do Pragi robotnika tkackiego, Józefa 8i- 
pa, posądzonego o socjalistyczną propagandę. W mie 
szkaniu aresztowanego znaleść miano wiele broszur 
treści socjalistycznej.

T ry e s t  14. września. Uszkodzenie pawilonu 
wyrobów żelaznych na wystawie, nastąpiło w o- 
kolicznościack, następujących: O godz. wpół do 10
z rana zerw ał się silny wicher południowy, następnie 
zaś gwałtowna burza, połączona z gradem. Wysoko 
piętrzące się bałwany morza zalały plac wystawy. 
Z żelaznego pawilonu burza zerwała ci ęść cynkowego 
dachu, inne części pawilonu zostały również uszko
dzone. Grad powybijał wiele szyb, co spowodowało 
znów zamoknięcie wieln cennych przedmiotów. Wiatr 
dął w kierunkn morza. Z lndzi nikt zzwankn nie 
poniósł.

MM aitiiiM liiemiaitoii.
Teatr letni. P. Bolesław Ładnowski wystą

pił wczoraj po .*az piąty gooeinnie na Łaszej sconio 
w „Ćwiartce papieru* i grą obmyślaną, a pełną 
wdzięku 1 umiarkowania, prawdziwie zachwycił pn 
błiczność, która za świetnie odegraną ocenę w drn- 
gim akcie wywoływała znakomitego artystę kilka 
krotnie a i później grzmiące okl&aKl puwtarzałj big 
bezustannie. Szkoda tylko, że otoozenie p. Ładno- 
wskiego nie dorosło wcale do jego miary, a nie 
możemy w istouie pojąć dla czego roli grani j pr*e* 
pannę Oichooką nie powierzono pani Nowakowskiej. 
Dsiś występuje p. Ładnowski w jednej z najlepbzyck 
ról swoiub, w „Kr^lu Learze*; w poniedziałek zaś 
powtórzoną zostanie komedja ZalewL_iego „Przed 
ślubem*, z panem Zamojskim w rolij Klapkiewicza.

* Dziś w sabotę dnia 16, wrzesn a na docnoa 
p, Bolesława Ładnowskiego: „Król Lear*, tragedja 
w 5 aktach W. Szekspira.

* Jutro w niedzielę dnia 17. wsześnia • „Książę 
Mętniałem*, komiczna opera w trzech aktach pp. 
Wildera i Delaconra, muzyka J .  Straussa, przekład 
B. Czerwieńskiego.

K o n c e rt p. O n d ra lcaek  i członków opery 
praskiej, Którzy z takiem powodzeniem popisywali 
się w Warszawie i Krakowie, odbędzie się jutro, 
w niedzielę, w sali kasyna miejskiego. Grono arty*

btów czeiKioh kłada się ze znakomitego skrzypi- 
cielu p Ondrziczka i z arfiarza p. Kowarzowicza, 
z artystki opery praskiej panny Hlawaczek i śpie
waka tejże opery p. Stropnickiego. Program kon
certu jest nowy i oryginalny. Pan Stropnicki i pan
na Hlawaczek wykonają kilka pieśni czeskich. Wo
bec tego zachęcać publiczność zdaje się nie ma po
trzeby, wystarczy przypomnieć jej tylko, z jaką 
serdecznością ongi Czesi w Pradze przyjmowali na
szych artystów i że równa wzajemność artystom 
praskim od nas się należy.

(X) Bibliografa. Nakładem znanej w krajn 
firmy J . M. Himmelblana w Krakowie, opnściły wła
śnie prasę: Hom era: Iljada, księga I, III, YI, \rH, 
YTTT i XVI (w dosłownym przekładzie przez J .  P.) 
Cezara : Pamiętniki o wojnie gallickiej, ks. YH i 
YTTT (tłnm. M. K.) T. Łiwjnsza: Dzieje rzyn .kie, 
ks. I  i I I  (tłum. J .  P.) Wergilego: Eneida, ks. Y, 
Y II i Y II (.tłum. J .  R., A. S. i J .  P.) W tych dniaoh 
zaś zapowiedziane jest wyjście z drnkn Homera: 0- 
dysei, kilkoro ksiąg, najwięcej nźywanych w gimna
zjach (tłum. J  P.) Powyższe kniąbki są kontynnacją 
w> u łych jnż dotąd z drnkn, nakładem tejże samej 
księgarni: Kora. Neposa : Żywoty sławnych mężów 
(do I I I  klaty!. Taryta: Agrykola (do Y II klasy). T. 
Łiwjnsza: Dzieje rzymskie, ks. XXI i X X II (do Y 
klasy). Wergilego: Eneida, ks. I —IV (do VI klasy), 
Wyszła tedy jnż do dziśdnia naKłauem wydawoy — 
jeżeli się zważy krótki czas i koszta przedsięwzię
cia — dość poważni, wstępna ajtja 10 tomików „do
słownych tłumaczeń klasyków łacińskich i greokieł", 
k tó ra , jak wydawca zapowiada, ma być dalej bea- 
ustannie kontynuowaną i kompletowaną. Nie wdając 
się w szczegółowy rozbior i krytykę wymienionych 
dziełek, konstatujemy f ak t , źe powyższa pabllkacja 
jest całkowicie na czasie i z wieln względów bardzo 
pożyteczna. Pożyteczna jnż z tego względu, źe jako 
wykład dosłowny starożytnych klasyków w ojczystym 
języku, i Kutecznie wpłynąć jest zdolna i na sam 
przedmiot naukowy i na mowę, a co najważniejsza, 
oszczędzić biddnej nieraz szkolnej młodzieży wiele 
trudn , pracy i kosztów. Jako pomocnicze dziełka 
przy preparacjaeh do starożytnych klasyków, kurso
wały dotąd u młodzieży w kraju niemieckie przekła
dy Frennda i o wiele lichszy Schwaba.

Większa część nczniów chcąc z nich korzystać, 
nie władając należycie językiem niemieckim, musiała 
tn z podwójną walczyć trudnością, najpierw z samym 
oryginału tekstem, a powtóre z jego przekładem w 
językn niemieckim. To też z uznaniem dla wydawcy, 
me oszczędzającego na tern polu ani trudów, ani ko
sztów, tylko powitać wypada jego wydawnictwo „do
słownych klasyków greckich i łacińskich*, któr? jest 
zdolne młoazieży naszej wiele trudów i pracy, rodzi
com niejednego kosztu zaoszczędzić, a nadto i na 
sam przedmiot i ojczysty jązyb zbawiennie wpłynąć. 

Jstnieją wprawdzie jnż polskie przekłady niektórych 
starożytnych autorów, jak np. Ossolińskiego, Siemień- 
Lkiego, Popiela, Węclewskiego, Szujskiego, Czubka, 
ISiedleckiego i innych, dzieła klasyozne i piękne, lecz 
nako przekłady już to zbyt wolne, to znów wierszem 
Fpisane, a mniej gramatyozny moment nwzględniają- 
I e , nie kwalifikują się one do pomocy uczniów przy 
domowych preparaoj’acb do starożytnyon Kia >ków, 
Inaczej rzecz się ma z przekiaaami polskiemi (do 
słownemi) księgarni J .  M. Himmelblana w Krakowie. 

[Dziełka te są właśnie całkowicie zastosowane do po
trzeb młodzieży szkolnej, oddając myśl historycznie,
0 ile można wiernie, mają one na oku wzgląd gia- 
matyezny i do tekstn jak najwięcej zbliżon* dosło
wne tłnmaczenie; a mimo to, nie stanowią bynajmniej 
całkowitej i zupełne! już preparaoji do bparożytnyoi] 
amorów, ta k , że uczniowie z jednej strony znajdą 
w nich wielką domową pomoc, ozy to przy wstęp- 
nem przygotowywaniu się, czy rekapitulowaniu lek
cji. z drugiej znów, nie mogą się na nich ograniczać
1 jnż do gotowego niejako zasiąść, ale mnożą w cią
głej żyć przyjaźni (jak uię tego sz] .oła i gamo do
bro ich postępu domaga) ze słownikami i gramatyką. 
To też dziełka J .  M. Himmelblana, obrachowane i 
nłożone w tai oględny sposób tak dla szkoły, jako 
też dobra młodzieży uczącej s ię , mają istotną swk 
wychowawczą wartość i zalety, dla Których je za
równo rodzicom jak i uczniom gorąco polecić 
możemy.

Z IZBY S A D O W E .Jw

N o w y  N łftr 13. września. D z iś  stracono tn 
na sznbienicy Józefa Biskupa, zbrodniarza, który 
dnia 13. października r. z. zamordował, a nastę
pnie zrabował Abrahama i Sarę Reichów, mieszka
jących w domu rogatkowym pod Starym Sączem,
0 czem w »woim ci_aie, jak również o skazania 
Biskupa donieśliście. D la spełnienia wyrokn przy 
jechał z dwoma pomocnikami kat z Berna, B oti 
Franciszek, liczący la t 76, a z tych 50  na swym 
urzędzie; podobno osobistość historyczna, bo on to 
jak mówią, w ieszał sa jenerała Heynana magnatów 
węgierskich.

Skazany umierał z niezwykłym cynizmem. Spo
wiadać się nie chciał, dopiero po wielkich namo
wach księdza, lecz potem całą noo jadł i pił. 
Rusztowanie i słup ustawione były naprzeciw jego 
okna w ogródku, gdzie także wychodzą okna in 
nych więźniów, co spowodowało różne k rzyk i, 
mdlenie kobiet i t. d , gdy skazanego prowadzono 
pod szubienicę. Szedł on śmiało, a le  gdy jus 
krzyż ucałował i kat doń przystąpił, zmienił się 
nagle i  wydawało się, jakby bezprzytamny sebo 
doił z tego świata. L iczył on lat 26, pochodził z 
Biegonio.

Rolnictwo przemysł i handei
(R) L w ów  15. września. (Sprawozdanie tygodniowe 

„Dziennika Polakiego* o handlu zbożowym).
Z powedu świąt żydowskich targ zbożowy był w »a- 

stojn. Usposobienie ca targa jest ciągle jeszcze mdłe, a 
tylko r- iBun_ jlajna podniosły s ę n.eco w oame. Rc-ś i- 
ny ntrączkowe i pastewne mają więoej popyta

Spirytus nie ma obrotu. Ceay dzisiejsze należy uwa
żać za nominalne.

Ceny za 100 kilogramów pantaa Lwów:
Pszenica gotowa złr. 7 75 do 9*—, pszenica biała 

— do — , pszenica na jesień 7*50 do 850, ozima 
złr. —■— do — , żyto gotowe złr. 5*—>■ do b-76, 
żyto na jesień złr. 6*— do złr. 5-50, jęczmień złr. 
4 50 do 6'50, owies z ł i , 176 do 5*60, bób —*— do —'—, 
wyka — do — -  , groch do gotowaniu 6 — do 9 60 
groch na paszy złr. —■— do — ■—, rzepak nowy złr. 
12 50 do IJ‘25, rzepak jesienny złr. —•— do —.*.—, ku- 
kurudza —•— do —■—, hreczka—•— d o—•—, koniczyn*
czerwona złr. — do , tymotka złr. — — do — , 
lnianka złr. —•— do —•—, spirytus gotowj za 10.000 
liter. grad. złr. 31*60 do 32 —, na miosiąoe zimowe złr 
29 — do złr. 80

W iedeń 14. wrześcia (Sprawozdanie domu korni* 
sowego A. lirzysztofowioz i Spółka. Adres dla listów
1 telegramów: Cale Stierbóck, alboi Pratm strasie 43).

          — ' '
Na dzisiejszy targ dowieziono 1164 sztuk nierogaci

zny, 2610 cieląt, 8433 owiec.
Płacono nieroga :iznę 38 — 47 złr., oielęta 40 — 68 

złr. za 100 kilo żywej wagi, owor eksportowe 20 — 26 
złr. -a parę i 44 — 48 złr. za 100 kilo mięsa, owce po
śledniejsze 10 — 19 złr. za parę i 30 — 45 za 100 kiie 
mięsa.

Przegląd polityczny.
Lwów 16. września.

Donosiliśmy jnż, że dawny /lnb Stańczyków 
nie odżyje podczas sesji bieżącej. Przepowiednia 
ta ziściła się w zupełności, gdyż członkowie, 
którzy po słynnej mowie p. Zatorskiego a ysią
pili i  Llnbn, oświadczyli, że nin chcą naleieó do 
żadnego Koła politycznego pod egidą przewódoów 
Stańczykowskich, akorowięc apjstrzezono w id - 
zie konserwatywnym, ze zawiązanie nowego Koła 
z barwą wybrnie poluycrną jest iiiemozebnem, 
rozpoczęto teraz usiłowania w cela zawiązania 
k l n b n  r o l n i k ó w ,  któryby pod taiłem  inte
resów właścicieli większych posiadłości, stanowią
cych główmy zastęp w szeregach konserwatywnych, 
połączył ich w sejmie w ztartą  falangę.

Do taj chwili, kiedy to pLzemy, nie wdało 
się jeszcze Rusinom znaleść piętnastego podpisu 
na interpelację w i prawie nowicjatu dobromil* 
skiego- Słychać, że mają nadzieję pozyskać pana 
Jana P o p i e l a ,  lecz nie chcemy wierzyć taj po- 
gl sce. Zresztą wyjaśni rzecz sprawozdanie z dzi
siejszego posiedzenii Sejmn.

Wiadomo czytelnikom, że radny dr. TadeosL 
Ż u 1 i ń s k i poddał na .ednem z ostatnich po • 
si-idzeń Rady miejskiej ujemnej krytyce rozporzą
dzenie Wydziała krajowego, tyczące się wydala
nia nieuleczalnie chorych ze szpitalów krajowych. 
Jakkolwiek rozporządzanie to polega ną acbwale 
Sejmu krajowego, to jednał z>znaezvć winniśmy, 
że głos powszechny cslego kraju łączy się w tym 
wypadku z zapatrywaniami dra ZuLńskiego, po
partemu licznemi dowodami, te pozostawienie nie
uleczalnie chorych na opiece rodzin, jest często
kroć szkodliwem dla rpołeczeństwa. Tymczasem 
Wydział krajewy biorąc na uwagę, że di. Tade
usz Zuliński, jago chemik patologiczny w szpitalu 
powszechnym, a więc funkcjonariusz krajowy, nie 
powinien ńyf występować publicznie przeciw w.a- 
dzy przełożonej, wytoeiyt mu z tego powodn 
śledZkWo dyscyplinarne. W Kotach poselskich sły
chać, że w sprawie tej wniesioną będzie przez 
członków klubu postępowego inlerp ia ija do pana 
marszałka.

Komisja indemnizacyjna odbyła już pierwsze 
posiedzenie, na którem wybrała: prezesem panu 
G i o c H e l s k i e g o ;  wiceprezesem hr. Ludwika 
W o d z i c k i e g o ,  a sekretarzem dra Tadeusza 
S k a ł k o w s k i e g o .

Dowiadujemy sit, że delegacje zbiorą się w 
ostatnich dniach października. C> do delegacji 
austriackiej, będzie ona miała w tym roku po 
rąz pierwszy większość autonomiczną konsekwentnie 
wi^c po raz pierwszy prezjdować będzie autono- 
mista. Zda < się być rzeerą niewątpliwą, że wybór 
padnie na Franciszka S m o l k ę .

Słychać, Ze do projektu przyznani*, głosu wirjl- 
nego rektorowi techniki, postawioną będzie po
pia? ka, aby głos t a a i  przyznany zoztał także 
prezesowi a .anemii umiejętności.

Hr. Taafl * pomimo żałobnego wypadkn, jaki 
gc dotknął, wyjeżdża w sobotę z ren: do Tryestn 
i powroci zmmtąd dopiero w środę z rena

Za rzecz pewną uważają, że w miejsce pra
łam Froschla wj brany zostanie przez większą po
siadłość w Dolnej Austrji do Rady państwa jeden 
z książąt kościoła.

Wedśug fuioi# ks. czarnogórski nie przybył 
do Petersburga tylko dla wzięcia udziału w koro
nacji i otrzymania politycznych instrnkcyj, ale 
przudewszystkiem, aby się postarać o posag dla 
córki swej Zora i. która mr zostać małżonką ks. 
bułgarskiego. „I zkądb) mógł —.powiada ‘Sctos — 
biedny ks. czarnogórski dostaó porządny i ocag^dia 
swej córki, o którą się sLut tak gorąt-c ks. buł
garski, jeżeli! nie od Rosji ? Lud czarnogórski 
jest przekenany, ie księżniczka zostanie za po- 
śrrdnictwem Rosji księżną bułgarską i że wtedy 
mała Czarnogóra wysoko yoamesie swą głowę ńa 
półwyspie Bałkańskim; flaga czarnogórska nie 
będzie wtedy powiewać tylko w Dulcigno i Anti- 
vari, ale i w Salomee. Czarnogórcy wydrą Salo- 
nikę z rąk btzsilne; Turcji i położą koniec 
„szwabskiej* eksploatacji jednej z najpiękniej
szych prowincyj półwyspu Macedonii.

Tiote. Wrenja donusi: Minister mar] norki 
zarządził co wypada, aby w razie potrzeby i* 
zbrojenie okrętów wojennych bjło natychmiast mo- 
żliwem.

Mianowanie monsignora de Rende nuncju
szem w Paryżn, jest, jak donosi Stolic, faktem. 
Wymieniony prałat bawił w ostatnich dniach w 
Rzymie i miał Kilka konferencyj z papieżem i 
kardynałem Jacobinim. Monsignor R ,nde jest je
dnym z najmłodszych prałatów w knrji rzymskiej. 
Urodził on się 1847 roku w Neapolu, liczy więc 
zaledwie 35 lat. Pochodzi z familji szlacheckiej i 
ksztatcił się we Francji w matem seminarjum pod 
ks. Dupanloup.

Prezydent Grery kazał przesłać królowej an
gielskiej powinszowanie swoje z powodu zwycięz- 
twa pod Tel-el-Kebir: Korespondent X%**»a tele
grafuje z Tei-el Kebir. Egipcjanie zostali wido
cznie napadnięci i  mess ib, bo śniadanie przy
gotowane dla żołnierzy leży w namiotach, a za- 
mci leżą oboK naczj i kuchennych. Zdobyliśmy 
całj < d o z  składąjąey się z 00 — 70 namiotów, z 
których niektóre są zbytkownie urządzone. Setki 
jeńców, około 100 wagonów kolejowych i mnóstwo 
dział Kruppa jest w naszem ręku. Do 3)ailj> '/de- 
gronku donoszą: Wolseley wydał rozkaz, »by Żoł
nierze ruszyli z karabinami nienabitemi i jeżeli 
można wzięli szańce bez wystrzału. Wolseley i 
ks. Connaughi byli w najgorętszym ogniu.

Inny korespondent p jze: Napad niespodziany 
przeraził z początku Egipyanow. Strzelali na 
ślepo i poprawili się dopiero z brzaskiem dii. 
Teraz dopiero kule jak grad leciały na Anglików, 
ale ci dzielnic wytrzymali wszystko, i ruszyli z 
okrzykiem strasznym u . szańce. Egipcjanie pod
dali tył, wielu pochowało się w sąry, a wszyscy 
rzucali broń. Nu tum jednak nie koniec. Trzeba 
było zdobyć wielk? redutę wewnętrzną na lewem 
sKrzydle, dobrze uzbrojoną i bronioną ciężkiemi 
działami. Anglicy zdobyli ją jednak z bagnetem 
w ręku, i w ten sposób mieh Klucz pozycji w 
ręku. Strzały karaoiaowe nieprzyjaciela milkły 
powoli; prawe skrzydło trzymało się dłużej, ale 
pojawienie się kawslerji angielskiej i tam rozsze
rzał j pojLcn Niep. zyjaoial ucitWł ze wszech 
stron ku Zsgazigowi, a umykającego zaatakowała
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po drodze brygada indyjska Macphersona, zupełnie 
mieszają? szyki wroga.

Z Itm aiły  donosią pod datą 14 bm>, że od 
kilku dni rozdają załodze potrójne pcrcje herbaty, 
aby w ten sprsób zastąpić buk wrdy do picia

Sejm galicyjski.
P o s i e d z e n i e  VII. d. 16. września. Po

czątek o godz 11.20. Komisja i n d e m a i z a e y j -  
n a ukonstytuowała się, wybierając p. G r a c h o 1- 
s k i eg o przewodniczącym , W o d z i c k i e g o  
Ludwika zastępcą, a S z a t k o w s k i e g o  sekre
tarzem. Spis notycyj następujący:

Gmina Roztoua wielka o zapomogę na wy
kończenie bulyiku szkolnego. Nauczyciele szkoły 
ludowej w Radziechowie o podwyższenie płac, 
względnie o zapomogę. Eenryk Młyński o wyje
dnanie posady w Wydziale krajowym, Helena Gro- 
madzińska o zapomogę. Antoni Nieduszyński o 
subwencję dla córki Kazimiry w celu kształcenia 
jej w śpiewie w konserwatorjum wiedeńskiem. Wy
dział towarzystwa bratniej pomocy słuchaczów 
wszechnicy lwowskiej o subwencję. 1. galic. sto
warzyszenie głuchoniemych we Lwowie o subwen
cję. Dyrekcja lwowskiego zakładu głuchoniemych 
o przyzwolenie zwrotu kosztów restauracji budyn
ku zakładowego z funduszu krajowego tudzież o 
subwencję na rok 1883. względnie o podwyższe
nie dotychczasowe subwencji ~do 6500 zł. Komi
tet cerkiewny w D, onobyczu o zapomogę na re
staurację crekwi. Ten sam w tej samej sprawie. 
Zgromadzenie sióstr miłosierdzia w Załcźiach o 
zapomogę 2500 zł. na odbudowanie budynku szpi
talnego, domu sierct i kaplicy. Wydział powiato
wy Tarnów w sprawie przymusowego ubezpiecze
nia budynków włościańskich. Wydział powiatowy 
Żółkiew w sprawie przymusowego ubezpieczenia 
budynków nłościińskich. Wydział powiatowy Pu
mo w sprawie powyższej. Zbiorowa petycja 25 
gmin powiatu bialskiego o zmianę ustawy o pię
tnowaniu bydła. Antonina Osińska o stały dar z 
łaski. Ludwik Pelczar o dożywotnią zapomogę. 
Stanisław Prokopowicz o przyznanie wyższej pen
sji konkretalnej dla jego pupua Jana Prokopowi
cza. Gminy Nowa wies i Kańczuga o zwolnienie 
od obowiązku opłacania datków szkolnych na rzecz 
„zkół w Kętach i Bielanach. Teodor Gruss nau
czyciel o wliczenie 4 lat służby i o pięciolecie. 
Włodzimierz Tryiow&ki o wliczenie mu 5'/, lat 
służby. Przysiółek Wydrze ad Grębów o wyłącze
nie ze związku gminy. Wydział powiatowy Mie
lec o subwencję na Dudowę dróg. Gmina Tuchla 
o zupomogę z powodu powodzi, zarządzenie budo
wy mostn na rzece Opór, tudzież o regulację tej 
rzeki. Wydział powiatowy Jasło o wyjednanie 
ulg w podatku z powodu klęski powodzi. Nauczy
ciele okręgu drohobyckiego w sprawie reformy u- 
st .wr szkolnej. Wydział powiatowy Bohorodczany 
w sprawie powyższej. Ten sam w tej samej spra
wie. Oddział jasielsz, towarzystw a pedagogicznego 
w sprawie powyższej, stowarzyszenie rękodzielni
ków ,  Gwiazda" o subwencję. Nauczyciele w Wie
liczce o podwyższenie płac. Gmina HoRowa w 
przedmiocie mylnego wj miaiu podatku gruntowe
go. Emil Wuiocki, literat, o subwencję n. cele li
terackie. Gmina Bukawma o wyjednanie odpi
sania podatków i zapomogę w zbezu z powodu 
klęski powodzi. Redakcja 'Martmka o zapomogę.

Z porządku dziennego p. Me r u n o w i c z  u- 
zasadnił wniosek swój w przedmiocie ub«anowle
nia w'kraju naszym o s o b n e g o  z a r z ą d u  dla 
galic. sieci kolei żelaznych państwowych, ;<tko też 
zajętych w zawudow stwo państwa, czyli tzw. rady 
kole.owej, na sposób te j, jaką rząd ustanowił już 
dla z a c h o d n i e j  giupy kolei żelaznych.

Wniosek ten przekazano komisji administra- 
cyjnej-

Wniosek p. A b r a h a m o w i c z a  o wyłączę 
nie z katastru domowo-klasow ego wolnych od po
datku części domów (komor chłopskich), po uza
sadnieniu ze strony wnioskodawcy, przekazało ko
misji podatkowej. Przez nieprawidłowe zaliczenie 
komor chłopskich do części mieszkalnych przez 
straż skarbową, kraj nasz płacił ny przeszło 170 
tysięcy guld. więcej niż powinien. Wniosek p. Pi 
l a t a ,  urgujący reformę ustawy o sw oj s z c z y 
t n i e ,  również po uzasadnieniu odesłano do ko
misji administracyjnej, a wniosek p. W a y g a r t a  
o wydanie osobnych s t a t u t ó w  d l a  13 m i a s t  
Przemyśla, Stanisławowa, Tarnopola, Brodów, Ja
rosławia , Drohobyczy Białej, N. Sącza, Tarnowa, 
Rzeszowa, Sambora, Stryja i Kołomyi — przeka- 

1 zań o komisji prawniczej, zalecony przez w niosko 
f dawcę, ponieważ kima tych miast j uż od dawna 

upominało się o to, choć bezskutecznie, a jeszcze 
za czasów polskich cieszyło się samorządem. Spe- 
sjalme przemawiał wnioskodawca za m. Przemy

ślem, który się wykazuje przywilejami jeszcze z 
czasów króla Władysława Jagiełły.

Przystąpiono potem do drug’ g 1 f.yUuia 
wniosku Wydziału krajowej wzrlędem prz>zia
nia głosu wirylnego rektorowi polit. thr.iii lwow
skiej. Komi-ja pr wnicza, (referent Weygart) sta
wia wniosek przychylny.

W dyskusji zabrał głos nasamprzód p. Jan 
Popiel, i oświadczył się pizeeiw.o pomnażaniu 
głosów wiry'nych w Sejmie; zdaniem jego wię
ksze prawo mi.łaby do tego akadenoja umiejętno
ści w Krakowie, a politechnika jakakolwiek nie 
może być kładzioną na równi z len i. s? kotami, 
które ludzkość od 7 wieków z uszanowaniem nr- 
zywa universitas iiterarum. Zarzucił również ko
misji, iż w sprawozdaniu swoj un wspomniała 
także o widokach pomnożenia liczby posłów z 
miast. W końcu postawił wniosek cofnięcia wnio
sku na nowo do komisji prawniczej c e l e m l e 
p s z e g o  r o z p a t r z e n i a  s ię .

P A b r a h a m o w i c z  odpowiedzi,ł p. Po- 
pielowi: Jeżeli głisy wirylne wp owudzają do 
Sejmu reprezentantów nauki, to zawsze pożąda
nym jest ich pomnożenie; pomiędzy politechniką 
a uniwersytetem, nie zachodzi żadna różni ą po
wagi. Mówca popiera tedy wniosek komisji, ale 
chce go mieć roz0z0rzeny przez przyznanie ró
wnoczesne głosu wirylnego także prezesowi aka- 
demji krakowskiej.

P. H a u s n e r  skrjrtykowal przedewożystkiem 
sprawozdanie Wydziału krajowego w tym przed
miocie, dość nieszczęśliwe, bo m ędzy iunemi wi
ry listom w sejmie przypisuje misję reprezento
wania interesów m o r a l n y c h ,  podczas gdy 
lobłowie wybierani uchudzą za materjalistów 
wesołość.) Wirylizm uważa mówca za wadli

wość, a wzmacnianie jego za., błąd. Wszystkie 
systemy reprezentacyjne b ara ją się go pozbyć, a 
przyznanie głosu wirylnego politechnice byłoby 
unuatem na kuli ziemskiej. Również sprzeciwia 
się poprawce Abr&hamowicza. Ciałkiem co innego 
i racjonalnego byłoby przyznanie prawa wyboru 
osobnych posłów gronom profesorskim uniwersy
tetów. Komisja nie postawiła tak śmiałego wnio
sku, obawiając się odmowy sankcji, ale i wniosek 
/ej nie ma szansy do sankcji. W ogóle wniosek 
Komisu uważa mówca za anachronizm i pizy- 
łącz* się do wniosku p. Popiela, boi się bo-iem, 
aby wniObek przejścia do porządku dziennego,‘ 
za czem jest — nie został odrzucony, dla tego 
tylko, że pochodzi od Hausnera.

K r u k o w i e c k i  oświadcza się również za i 
wnioskiem Popiela.

Przyjęto c.fnięcie wniosku do komisji, a p. 
Abrahamowicz prosił, aby komisja wzięła pod 
rozwagę także j.go  poprawkę.

Według referatu nom. administracyjnej, przed
łożonego pi zez dra Madejskiego, uchwalono na
stępnie bez dyskusji: .Upoważnić Wydział kra
jowy do zawbrcu z c. k. rządem imieniem fun
duszu naukowego kontraktu kupna i sprzedaży 
realności ad tót. Nicolaum we Lwowie, należącej 
do fundacji tak zwanej konwiktowej za cenę kupna 
220.000 złr. w. a., płatną w dziesięciu równych 
po sobie następujących rocznych ratach z procen
tami po pięc od sta, od każdoczesnej nie spła
conej reszty ceny kupna liczyC się mającymi, i z 
warunkiem, że kupujący uiści należytoSC rządową 
od przeniesienia wusnosci.**

Nastąpiły referaty komisji petycyjnej. Józefie 
Zaleskiej, bO.etniej wdowie po weteranie wojen 
napuloonskieh, uenwahno zapomogę 100 złr ; pe
tycję Wilhelminy Rzętyckiej, profesorowej, której 
powodź w roku bieżącym zabrała całe mienie, 
odstąpiono Wydziałowi Krajowemu, który się tą 
sprawą zajmuje. Boguszowi Stęczyńfakiemu uchwa
lono 200 złr.

Nad petycją A nt Kraczyły protokolistj Wy
działu krajowego o wliczenie 6 lat dyurny do lat 
uuzuowycn, Izna przeszła na teraz do porządku 
dziennego, a petycję Stanisława Winnickiej :o, na
uczyciela z Kamionki, o zapomogę, przekazała kr. 
Radzie szkolnej do uwzględnienia. W końcu od
czytano nowy wn i o s e k :  p. Emila Toros.ewicza 
o zmianę ustawy o dojazdach kolejowych. — Ko
niec pobiedzenia o godz. 7*3. Następne w ponie
działek.

tego projektu reorganizacji armji tylko postano
wi <nia o włączeniu rekrutów austrjackich do nie - 
których pułków węgierskich podc-ae perjodu przej
ściowego. Postanowienia co do powoływania i ćwi
czeń rezerwy odroczono aż do powzięcia uchwał 
przez ciała ustawodawcze

Graz 16. września. Poseł do Rady państwa, 
dr. P o r t u g a l i ,  oświadczył na zgiomadzeiiu 
wyborców, że wobec wypowiedzianej przez barona 
Walterskirchena mowy na zebrania wyborczem w 
Rottenmann, nie uważa go iui za członka stron
nictwa. Zgromadzenie jnyjęło rezolucję przy
swajającą sobie to zapatrywanie posła P o r t u -  
g a 11 a.

Berlin. 16. września. Dzienniki urzędowe 
mniemają, że Anglja odda sprawę egipską pod 
decyzja konferencji europejskiej.

Krtuzzeiłung pisze: Z&dauhm konferencji bę
dzie załatwić trzy puakta: 1) Stosunek Egiptu do 
sułtana; 2) stosunek mocarstw zachodnich lo 
Egiptu i 3) sprawę agitacji panislsmitycznej.

Przewudcy kongresu antidomickiego zwołali 
zgromadzenie w Berlinie, na którem wyjaśniali 
czynności kongresu. S t o c k e r  skorzystał z tej 
sposobności, agitując za swoim krndydatm na 
posła z okręgu wyborczego Zweiben. Henrici nad
mienia, ze rząd austriacki żądał od Prus nakazu 
kongresu antisemickiego, lecz gabinet berliński dał 
odpowiedź odmowną, przyrzekając tylko interwencję 
na wypadek przekroczenia granic, prawem wska
zanych.

Petersburg  16. wrześni*. Slych»ć, że rząd 
wezwał gubernatora kijowskiego D r e n t e l n a ,  
aby i  powodu mowy, wypowiedzianej w Bałcie, 
podał się do dymisji. Tołstcj uważa bomem to 
przemówienie jako ciąg dalczy rywalizacji pomię
dzy ministrami a satrapami curskimi na posadach 
gubtrnatorbkich.Telegramy biura koresp.

W iedeń 15. września. Z powodu zgonu sio
stry ministra prezydenta wyrazili cesarz i wszyscy

przedstawienia. Cesarz witany był wszędzie entu
zjastycznymi okrzykami.

P o la  16. września. Cesarz zwidzał dziś za
kłady marynarskie i kilka okrętów wojennych i 
kazJ robić na jednym z okrętów ćwiczenia. Po
południu odbył się manewr z trrpedami w por
cie. Projektowane na godzinę 8 wieczorem mane
wry morzu, nie przyjdą do skutku. Sirocco 
trwa dalej.

Aleksmndrja 15. września. Butros, Reuf i 
Ali Rubi wręczyli 14. wrześaia kedywowi imie
niem mieszkańców Kairu aarts, oświadczający 
wierność ich i uległość. Butros opowiadał, że 
pierwsza wiadomość, jaka doszła do Kairu o wy
padkach pod Tel-el-Kebir, mówiła o wielkiem zwy- 
cięztwie Egipcjan Krążyły pogłoski, że Arabi 
przybędzie do Kairu z głową Seymoura, kiedy zaś 
Arabi sam przybył, ludność insultowałi go i ob
rzucała go kamieniami. Kolej z Kairu do Kafr-el- 
Dewar jest nienaruszona.

Aleksmrdrjm 15. wrześiia. Połączenie tele
graficzne pomiędzy Kairem a pałacem Rasseltin 
przywrócone. .. Delegowani przybyli z E. - 
iru przynieśli wczoraj listy Arabiego i innych 
członków rządu samozwańczego, w którym wypo
wiadają chęć poddania się. Kedyw nie przyjął 
delegatów. Natychmiast po przybyciu kedywa do 
Kairu będzie f łożony trybunał dla sądzenia pu
blicznego rokoszan.

ilekosudijm  16. września. M ai e t telegra
fował W o L e i  eyo w i lisię głównych rokoszan, 
których uwięzienie natychmiastowe jest koaieez- 
nem. Woda w kanale Mahmudieh znacznie s: j 
podni sta, ale jest słona z tego p wodu, że 
pud Mah dojtała się doń woda morska. Wyłom jest 
zatkany. 800 robotników pneuje pod Kafr-el- 
Dewar nad rozszerzeniem otworu w grobli i z te
go powodu spodziewają się, że do jutra będzie 
dostateczna ilość wody w kanale. Kolej pod Kafr 
el Dewar restaurują. Otwarcie jej na nowo nastą
pi jutro.

arcyksiątęta hr. Tasffsmu bądź telegraficznie,bądź , . j 5- września. W ol s e l e y  telegra-
łistownie swoje ubolewanie. Uroczyste pokropienie \ ; Prz>był do Kairu, gdzie ludność pzyjtł*
zwłok zmara odbyło sie po p łudoiu w Baden,!« z otwart°mi ^  ^  A r a ł J  P&8za ‘ l d l b a  
W obecności arcyks Elżbiety, arcyks. Wilhelma j V**™**. iresztowani. Wc seley dodaje, że wojna 
-  ochmistrza dworu Sehloissnig Piveta, adjutanta ukończona, a udszy transport wojsk

^ rk ed eń  16 wrzaśnit ąodżina 10 min. 10. Ak< { 
kradytowa 8- ■* 1 j, Anglo-Anatr 183 —, Akrje b*r n 
Onio-j: 126 30, Kolaj Sarnia Lnd. 888 85, Pot~1a 184 25, 
Benta m i  .arowa — —, Luty zastawne gol banrr kiuot. 
— —, UalinyjaKie cbbgage indaauuzaoyjne — , Gaii- 
oyjiki bark rn tykalny — , Loay z rokn 1664 ,
Na olanndoF C-45, Bnbel papier. 117*/4. UapcinLieire 
bardzo stale

N nftA . W i e d e ń  IG wrzei Ja 13 50 do 18 —.
B r e m a :  69> d a  . H a m b u r g :  7 —, nswrzesień
710, ta  wnesań-gradzień 786 A n t w e r p j a :  na 
wrzesień 17*/, N o w y - T o r k :  71!, F i l a d e l f i a :  7.

Telegramy zbożowe z dnu 16 . wrzatoia.
W i e d e i  Pisaniom 975 do 10 50 z 1., tyto — — ao 
—•— rt.t ifeamloń —‘— do — i i , kucuradza — 
di — — zł., owies — d . — , jaowita pr. 10000 
liter prooerct 81'— do 8155 t l .  B u d a p e s z t :  Psze 
nloa 100 klgr. %rs jesień) —‘ -  do —'— zl rzepak (ca 
liarpibń-wrseaień —'— i f  B e r l i n :  Fazenioa tóha
(na wrzesień) 171' -  zn, ż y to  m., zpi ytus looc
51 76 m., olej rzepakowy 6180 m. B s e z z o i n '  fise  
nica rzepik — —. P a r y ż :  zaąki 169 kilogr
59 26 fr , olej . 'stanowy 76 50, spirytus —•— (r. Wr i *  
o l a w PaseniGa —•—, syto — , oaies — spir^ns 

intnr' fi«a K o l e n i a -  Pi^euroz —-

arcyks. Albrechta pułkownika Uaury, tudzież obe 
cnyuh w Wiedu u ministrów, wielu jenerałów i i 
oficerów sztabowych, urzędników wyższych itp. 
Zwłoki zostaną przewiezione do grobu familijnego 
w EUisehau

U ledeń 16 wrześaia. Wczoraj wieczór wy
jechała cesarzowa. Dziś z rana cesarzewiczowstwo

z Angtn niepotrzebny. Stan ;d owia i duch w 
woisku wyborny, wszyscy spełnili swój obo
wiązek.

Londyn 15. września. Xim&i donoszą t  Is- 
maiły pod datą 14 września: Załoga w Damiet- 
te dała znać, że chce się poddać. Anglicy stra
cili pod Tel-el-Kebir 54 ludzi, a pomiędzy tymi

do Miramere. Dzisiaj z rana w y j-hoi ruwmeż hr. ^ ofî rnów* tudzież. 34^ . ^ e f ó w ) .  — * .  __'  . . .  _ S f r a  ł  V n i n f i M U i o A i a l o  a K  iA v q i«  n a  1 FtiWl W a h i r t . i h
T aa ffe  i minister rolnictwa F a l k e i h a y n  do 
Tryestu.

Polm 15. września. Po przedstawieniach na
stąpiły audjencje. na których mnóstwo osób pro- potrzeba do powrotu armii angielskiej z Egiptu 
siło o łaskę cesarską. Popołudniu cesarz zwidzii Ximts mniemają, że Arabi jest politycznym prze

Straty nieprzyjaciela odliczają na 1500 zabitych.
Londyn 16. września. Dzienniki poranne 

denoszą, ze m.nisterstwo wojny przygotowuje co

HllUli) hfdzub JIM MUltll ■
(U.) Wiedeń 16. września. fr, 1P tH*6

polemizuje z ‘Wiciur Ztg. w sprawm gaficyjskieg- 
funduszu indemnizacyjuego w osobnym artykule 
p. t. .Prezent 75 mi l ionowyktóry pozbawiony 
jest wszelnich argumentów prawnych, a odznacza 
ię tylko zwykłą zjadliw ością.

Budapeszt Ib. wrześniu. Hu upt if-̂ Cure j., n- 
dtnz dowiauuje sic, że cesarz saiiKcj 0 ' W&* z ca-

forty fi facje Poli. Powietrze bardzo przykre. Sirocco 
wieje z deszczem. Wieczorem odbędzie się koro
wód z pochodniami i serenada przed gmachem 
sztabu jeneralnego, a następnie theatre paić w 
Politema Ciscutti.

P o la  15. września. Pobyt cesarza w Polite
ma Gisentli dał powód do nowych owacyj dla 
cesarza. Kiedy nioiący pochodnie, którzy według 
programu ustawił: się przed gmachem sztabu do- 
wie zieli się, że cesarz z miejsca wylądowania 
zamierza wprost udać się dę teatru, pospieszyli 
wszyscy na to miejsce i utworzyli szpaler ai do 
teatiu. Cesaiz jechał witany okrzykami w otwar
tym powozie. Po wejściu cesarza do teatru publi
czność powstała z miejsc i powitała go okrzyka
mi, które się powtórzyły raz jeszcze podczas ode
grania hymnu. Cesarz bawił aż do kcnca drugie
go aktu opery aRuy Bl»s* i powrócił otuczonj 
niosącymi pochodnie i witany przez tłumy, pie
chota do yacbtu „M'Tamarę. ULce, któremi prze
chodził cesaiz i wiele innych miejsc świetnie 
uiiiminowano.

B ruck 16. wrt śni a. Wczoraj odbył się tu 
objad pożegnalnj la  340 nakryć, w którym wcięli 
udz ał wszyscy bawiący tu oficerowie z linii i 
obrony krajowej. Minister wniósł toast na cztść 
cesarza, a następnie pił zdrowie komendanta 
tbrony kraj. arcyks. R a i n e i  a i obecnego za 
Stęp y jego, jenerała broui P a k e n y e g o .

Polu  15. września. Cesarz odbył o 7. z raca 
przegląd zał -gi, a po defiladzie wyraził w łaska
wych słowach zebranemu korpusowi oficerów swo
je najwyższe zadowolenie z powodu dziblnej po
stawy wejsk. Następnie odwidził pomnik Maksy
miliana, szpital marynarki, a w końca pomnik 
T e g e t h o f f a  na Montezarc. Po króuim pobycie 
w kasynie oficerów marynarki, powrócił eesarz do 
swoich apartamentów, gdzie się odbyły oficjalne

stępcą i musi być jako taki traktowany, a nie 
jako zbrodniarz zwyczajny. Acgl a może być te
raz wspaniałomyślną, chociaż Arabiemu nie po 
"inno być dozwolohem pozostać w Egipcie lub stu
kać schronienia w Stambule.

Petersburg 15. września. Tajny radca M ar 
ko w, dotychczas pomocnik w biurze ministra 
oświecenia zamianowany został w miejsce uwol
nionego na włajną prośbę z obowiązków bar. 
Hoyningen-Hiibnego dyrektorem kancelarji em
skiej.

Londyn 15. września. D ipeizce Lloyda z{Ghar- 
lestown donosi: Wojenny okręt angielski ,Fenix" 
rozbił się keto wysp ks. Edwarda, Załoga ocalała 
i krząta się koło uratowaniu materjału.

Telegrafowany kurt Wiedeń*ki,
i  'WÓW i* wr eania. (Z Izb; handlowej) I. Akoja 

za sztukę: Kolei gal Karola Ludwika ^  800 zl. 819'— 
— 823—, kolei Lwow.-Uzarn -Jzzsy 171-— — 174'—, 
Banku hipot. gal 304-50 — 809—, Banku kred. g*L
247'------  252 . II. Lizt; zaatawne na 1CJ0 zł. w a
Tow Kred gal litm . 6°|„ 99 70 — 100*70, Tow. kred
gjl. ziem 4°|0 91 50 — 93'-
"  7 — J00 70, Tow. kredyt, gal. ziem. 4°|0 87 75 —
88 75, BaLku hip gal.

Tow. kred. gal. ziem. 6°|0 
‘ 4°l0

i  76, Bi101 75 — 101 76, Banku hip. 
gol. 6°|0 98 I il — §9 JO, Banku hip. gał. z 5°|„ prem 

•j 90 — lOi 9). IU Listy dłużne nt. 100 zł. Oal. 
p.Hfł, kred włożo. 6°/0 101 — lu8 —, Gol saki. kred.
Vłjśo. 6°/( 9 6  9fl—, Ogól. roi. kred zekt. ula Gal.
i buk. u1),, luz. w 15 1 • — —• . IY. Obligi za
100 zł. Inusmnizacyjne galic. 5°|0 99 85 — 100 85, Ko 
mnaln gal. Zakł. kredyt, włość. 6°/„ 100* — 101 6 >,

1’ożycski raj. z 1878 6 %  101 — -- 102 50, Losy miasta 
Kraków : m  — 2, , Lcsy m. btauJsławiwa 23 50 —
25 V. Monety. Di kat holenderski Vft6 — 5 66, Bukat 
ca ir.^i 6 57 — 6-67, Napoleondor 9 40 — 9 60, Pół- 
imp-irjał rnyjjki 9 67 — 9 77, Rubel -oiyjab .rab-ny 
,* 2  — 162, Kibel roi. p. piar. 1-17 — 119, 100
marek niemieckich 57 85 — 68 75, Srebr( za 100 zł. 
—,— — —, Kupony w srebrze za 100 sl

(Pierwsza oyfń wzzyitkioh pozyoyj znaczy: 
„r ace,-’ ,lri3sr* .ż*daj* “)

Przyjechali di> Lwowa dnia 16. września. 
HOTEL ŻORZA. T. Małachowski z Odesy, J. Ma- 

niewski z Cześnik, M Marynowski z Tyniowio, L. Sza- 
włowiki z Przewłoki, L. L piki ze Zborowa, K Zakli- 
ka z Jarosławia, Witte z Petersburga

HOTEL ANGIELSKI. E. Bodyński, z Bnkoriny, J, 
Kunaszowiki z Perek"!, A. Trzeciak z Podola rosyjskie* 
go, J. Kamiński ze Stanisławowa, R. Proskura z Podola 
roi , J. Haywai ze Zdeszowa.

HOTEL WAnSZAWSKI. A. SyroczyńBmi z Rosji, 
L  Stropnicki. F. Ondrziczek, K. Kov.ar_owicz i A Hia- 
waozek z Pragi

HOTKL EUROPEJSKI. B. Hordy ski z Korsz owa, 
H. Romań dci z dzumlan.

fola pieriizorzędiej wartości ieenj oraz la 
nżyl 2 u stołu.

Szczaw zawierający nader obficie bor i liton
z e  i r ó d e ł

SALVATOR
bez. żelaza, obfitujący w kwas węglowy, boran sody 

i węglan litynu.
Do nabycia we wszystkich znanych handlach 

wód mineralnych i antenach.
Llpock* Drrekoja żi-ódćc minerainycL v  Lperiee.
Cllówny skład w e  L w ow ie  w  aptece Wgo PIOTRA  

911KOLASZA.

Dr. Kazim ierz B liziński
adwokat krajowy we Lwowie

przeniósł swą kanceiarję z dniem 1. września br. 
n a  u l i c ę  J a g ie l l o ń k k  ą  1. 6 ,  II piątro.

Wi.deń^k* Ug. Mediciniacha Zeituug- w nrT 37 
donosi o nowym preparacie lakankim przeciw reumaty
zmowi, padu ue i cierpieniom nerwowym. Jeut to t. z. 
. A n k e r  P a :  n  K i  p e U e r  * Skuteczność tego 
środka okazały liczne doświadczenia. Pora obecna, która 
najlioiniej wywołuje cierpienia tego rodzaju, zdaje się 
najstosowniejsza d< zu rócerns uwagi na , A n k e r  P a i n  
E x p e l l e r . ‘  Każdy flakon ma jako znak prawdziwości 
wypukłą kotwicę. Dostać mofna w wszystkich aptekach. 
Cena *0, 70 i 120 ot.

Do p. F r a n c  hzKr dt^na K .* u d y ,
e. k. liw erauta nadw ornego w  K onicubarga.

Od długoletnnh boi i nv ih dolegliwości w nogach, 
które się w o famich czasach wzmagały mimo używania 
wsze^icn możliwych leków, tak że zaledwie mogłem 
przechadzać się * o pokujn, nl. tylko uw olniło  m ię 
używ anie panek ego p łynu p rzeciw k o gośćcow i, 
ale także aurawito, że  nogi m oje m ają się  ja ż  
zap ełn ić dobrze.

Wyrażając pana pod liękowanie za ten wyborny 
środek, piszę się s najgłębszym szacunki m

Wiedeń 26. marca 1831. W in centy  K oneczny  
fabrykant futerałów, Gartner- 

strasie 1 20.
Dostać nr użna we wszystkich aptekach. Główny 

skłed u Frauo. Jana Kwizdy, c. k. liweianta nadwornego 
i aptekarza obwodowego w Korneabnrg -____________

Do d ila if ja ie g o  n u m eru  d o lą n ia  
• ię  p r o a p e k te a ta o p ia m i „Ziarno*.

Najprzedniejsze lecznicze

f e n l a w s h l e

(włoskiego ssesepu)
otrzymuje .„^ziennie świeże i roisefi 
nojstaran ej w oryginał tych koazykaoh 

po 4, 6, 6 do 7 kilogramów
8060 najtaniej handel 3—6

St. Markiewicza
we Lwowie, w Rynku L 42,

Płeó.i(jrtównym z  w » ru n k 6 w  p łęknośo i Jes  płe6 p ię k n a . N aw  e t 1 m n ie j 
tad n le  u fo rm o w an a  tw&rz iuoże naa zachw ycić, je ż e li p le o te jż e  j e s t  

i b e s  n ag a n y . A le ta k ie  i n«j reg u ł a r  ni ej sza p ię k n o ść  w ted y  d o p ie ro  
do sta teczn ie  jee t cen ioną , je ś l i  c*ystość, po ły sk  i m łodziehoea św ie- 
to śd  skó rę  i p łeć  zdobi. U n iez liczonej ilości dam  g in ie  p retem ria 
do p ięknośo i. je śli p łe ć  ich n ie jem  św ieżą . A by się p ię k n ą , św ieżą  
p ło lą  eiuasyó aż do późnego  w ieku  , p o trz eb a  używ ać p rzez  w ielo 
pow ag  Jak  p ro f. P y efluoh  w L o n d y n ie , p re f . Rań p i,  D r . JA nger, 
j>r. R an d n ita , po leconego D r ,  b f t l s n i u a  b r a e s e w e *

k tó ry  od i*  la t  ty siąoe  ludai sk u teo z n ie  używ a. T a n  u lub io n y  
\ ko sm etyk  p łc i,  p r te a  szkodliw e b ie lid U , D am ię tnośc i, albo p rzez  
I inne  p rzyczyny  zepsu ty , n aw e t i prze* ospę zniszczony  n a sk ó re k  
I zu p e łn ie  p rzy w raca . S k ó ra  zw ię d ła  i auoha s ta je  ulę zno w u  św ieżą  

i g ła d k ą , o trz y m u je  m iły  k o lo ry t ,  oo szczegó ln ie d la  s ta rszy ch  p an  
’ i  p anów  je s t  p o śąd an em . Ż e  p róoz b a l s a m u  b r z o i o w e g e  D r .  

Ł e n i t l e l A  n ie  m a  Ładnego lepszego i pew nie jszego  ś ro d k a  do 
nnlekiB flnla i  z a ab o w a n ia  sk ó ry , w szyscy, k tó rzy  go p róbow ali, 
p rz y z n a ją . — O ena dzb& nuskka l  z łr . 60 o n t. S101 11—0

  D ostać  m ożna w e L w ow ie w  ap leoe  Z y g m u n ta  a u o k e ra  pod
„ S n u r  O r ljm )*  w  Chw nuowot -  a  J , G oU ohow ikłego, * y t. „pod O p » trin o io Ił . “

Od wielu lat wypróbowanym środkiem wybornym przeciw
gośćcowi, reumatyzmowi i cierpieniom nerwowym

J e s t

o, i ifaui i tam iwr* )— g

i

N a jn o w sz e  i p s p ra w n e

maszyny do szycia
z gwarancją 5 W

B aty tygodniowe 1 *łr> 
lub podług umowy.

Parę set maszyn k u p io n y c h  w innyi b 
handle b przysyła P. T. Publiczność 
do mnie roczi_j do zamiany na ma- 
szynj praktyozne i poprawna.

Szumna anon.a firm zagranicznych 
i giomada aji ntow, k ąż^uych po kraju 
z ..ndeckiemi maszyn-nu pod nazwą 
.Oryginainj* wyłapują .b le tn łt  e -  
z n y c h ;  tak. manzyna je.t prę lżej 
pupentę aniżeli zapłaconą, ciężko szyje 
i i  drowi u n k a d iL

^lajnowsu Helosjpeily, 
d w u  I  t o z y k a l a w e

z laliryti „Hoie“
z Anglii 

l e k k o  s i ę  j e d z i ®
3 mile na godzinę.

w—  anę t syrsjsln i naprawę n a u y n  » « rla  wsiystklul systemów, emłenka, ezęioł
■kładowe, *g*F * rto

8067 16—0 polaoaJ Ó Z E K  IWA.ISTICK.1
• tp e m jm li i łu  w  h o te lu  Ż o r ł o  w e  Aspoarte.

s

P ł y n  g o ś ć c o w y
F ranelsaika J a n a  K w izdy,

k. dudtawcy nadwornego i właściciela apteki obwod. w Korneuburgo

-7ws ń  przydający się także wyborni* przeciw zw ichn lę* in azty- 
S " 5  c  wilOŚc* u u i k D ł ó a  i su ch y ch  ż y ł ,  p r ie k i  w aw icnin  

£  s l gieeem a, n itc a a ło ś c i  sk ó ry , del-J  na m ie jsco w e  
■g k a r e se  (k a rcze  w  łyd& ach), p rzec iw  b olom  n erw o -  
°  w y m , o b rzęk ło śc io m , p ow sta jącym  w  sk a te k  d łago-  

tr w a ły c h  obondaaow aA, g łó w n ie  t a k ie  do w zm o cn ien ia  p rzed  
i p c  o d b y d a  w ie lk ich  w y tę ie z .  po d łu g ich  m arszach  i t p 

tn d ziez  w  p od eazłym  w iek a  n t  o sła b ien ie .
Prawdziwy doawu można w aastęunją-Tyoh składach:

W e Lw ow ie en g r o n  jn ap t. P io tra  U iko lasch a , en d e t . i l  a  p. K ai. ket a
Rrt’ ap t , u p- J- Beisera apt., u J. Pipesa apt, Z. Saokera ap t, 
A. Sklepińskiego i H. plumenfelda apt. nraków en gross Bf Jawornicki, en 
deta.1 M arkFaici apt., E. Ra ller apt., W, Redyk apt., A. Siedlecki apt., F. So- 
hierL.uKi apt., C. Wiśniewski apt. Bełz: A. Gross opt „rody: J. Inlender apt, 
Eó. liiszka a it., M. Kalek apt.. i h. B. Witosławs_ri apt. Brzeżany :_Dembiński
apt., Jul. Hausberg apt, Frys*.ti k Honiewski apt. Hus atynj Witold Czerski apt,
— ^  ̂ m .    M. T#.#*}#. . T O .  J  |

Ka
omp.

Be:! -pi., J. Macura apt Stryjj J. Zsgórski

Jarosław': W Rohm .pt. J słi ■ J. Stein hanu. Jaworów: W Laohawitz apt_ Ko
Sąo
Sędziszów J Mizerski apt.

lomyja: Edw Stenzel a ,'t , W. Sidurowio* aut. Nowy Sąoz W. Filipek spt. Prze
myśl U  Ńahlik apt, £G.. >w. J Soheitter & Oomf - -  T " ------H
Stanisławów A. Amirowioz, A.b 
apt. Tarnopol: F. Jamrogi.iwi'z apt., H. — naie ant. " arrów: L. Chrdacki apt., 
i f  Fank apt., E. Ried apt., f .  Wiele górski, apt, W. MOldner & Cozp. Żółkiew: 
A. Dadleo apt Zyaaozow: M. Barduu apt. Żurawno- J. L. Tomaszowski apt.

G I 6 w u y  s k ł a d  u  F r a n c i s z k a  d a n a  K w i z d y ,  
c. k. nadwornego dostawcy i wlaiiaioida apteki obwodowej w Korne, burgu 

C en a  / a w N  1 etr„  se. a .
I , , Prócz tych składów we wszyatkioh inaozaiejazyoh aptekach auatro- 

węgierakiej monarohji, *148 6 - 0

F A R B Y  O L E J N Ezapełnić do użycia gotowe,
d a  ■ B alo w an ia  d rz w i,  ak iom  p o d łó g , d s e h ó w ,  
s p r z ę tó w  o g ro u a w y e k  i  g o s p o d a -  sA Jch, n m rz ę d s i 
r o l n i  ozy e h  i  t  p . t o r a z  w sz e lk ie g o  r o d z z  |u  
l a k i e r y  w e n l k i y ,  L o ib y  o lę ju e  w  tu b a c h ,  f a r s y  
te c h n io z n e ,  d r u k a r s k i e  i  fm rb ia  s k le ,  p a l e ty ,  

p e n d z le -  k r o n z y ,  z ło to  a s a la r z k le  i  s r e b r o .

Moniipi irai-clffi Wm imio,
ragielskie, amerykańskie i krajowe dc robót wewnętrznych, 

zewnętrznych i do skór.

Masę do zapuszczania podłóg
-w  n a j l e p a s y m  g a t u n k u .

O liw ę  i  s m a r o w id ło  dó smarowania A sż jn  i wozów. 
K w a s  k a r b o lo w y  i  p r o s z e k  dc desynfekcji, ś r u t y  i  k u le ,  
t e r  w ę g la n y ,  k i s z k i  (.zlauuU.) i  p ły ty  g u m o w e , 
r u r y  c y n o w e , m a s z y a k l  do korkowania i do tarcia farb, 
p i p y  mosiężne, cynowi i drzewinie,, sn ao łę  b r o w a r n ic z ą ,  
8zpunty i korki, kit do okien, g ą b k i  rozmaitego rodzaju 
i każdej wielkości, k w a s  siarkowy, saletrz&ny i solny, m a  > 
g n e z y t  jak wszelkie w zakres tychże wchodzące artykuły 

w gatunkach drburowych i po nąiunuarkowańszych cenach
p o le c a . Ili 4 10—83

Skład frbryczny farb, lakierów, produktów chemicinych
orai, H a n t l e l  s a t  J  a ł b —

H U  U l  ̂  U  i  H A I K  f f i
w e Lw ow ie, R y n ek  1 J f

Cenniki specjalne nt żądanie gratis i franko.



DZIENNIK POLSKI.

Prawdziwa tylno wtedy, jtżeli 
na etykietach znajduje s>ę marka 

ochronna.

W y e i ą f
słodowy z ziół miodowy h 

i  k a r m e l k i  *)1521 7 fi- 0

L. H, P ie tsch a  &  Comp, (W ro c ła w ],
Skutek pańsk.ggo ( „ S k  fa»- 

f t lla .1 ' f  w p c l:  g o  S tod oT U gO  
z  i i M  m io d o w y c h  na umch 
dzieciach był wprost c n d r w n y .  Cier
piały 'mb ra kaszel uciążliwy. Nawet 
mały */« r°ku liczący chłopak mój jest
C yie zdrów i czu,i się znóv, silnym, 

zę więeo przea* łkę u*,wą ' korzy
stam z lej sposobności aby pana 
uwiadomić o tak niezwyczajnie K®- 
r ty  t i t j m  s k u i b n  . e k A w

Lipsk, Katharinenstraste II 
K a r o l  W . U e fu i iiU K , krawiec.

*) W. y  ią g n  flaszka 80 c t , 1 złr. 
50 ct. i 2 złr. K a r o t  e l k i  pic ka 
25 i 40 ct.

*) Dostać mnina ekstraktu flaszkę 
po złr. 2, 1 60 i 60 cnt. Lai rrelków 
t rbecskę p>o 0 i 25 cut We Lwowie 
u Zygm .Cueke-a apt. rod ^Srebrnym 
U.łem*, w Brzesku n W. ławoscfceks. 
apt, w Borszczowie u M. Niemoze- 
wskiego apt., w Oobromil. u A. Gro
to wskiegc- w Grybowie u T ulszyckiego 
apt, w Jaśle u R. I alcha apt., w Kań- 
oi. e j  R. Ilegera apt., w fioetaca 
Wielkich n IgL« '.a g o  Żi fińskiego apt.. 
w Rozdole n Ed. F.o-nfcirgBr* «pt -f  
w SiairTifc n Ka~v t Mayera ąpt., 
w Wojrile wie u E, SUżber* apt., w au-< 
rawnie u J. W. Tomana* skaegu apt., 
w Zydaczowie n M. Bar -arza apt., 
w Tarnopolu i Barms ta Attbi ■“ apt.

* i ®. Jamrogiewi-pod ,Złot m Orła"." 
i u  apt w Sok*lc 
W z a n a k  g o  apt., 
Sidorowicza apt.

L .g >n u. 1 
Kołomyi J

Władysław Dnnio
inżfniert

J  rep rezen tan t przcds eb’nrdw<i:TIJLXFOIÓTI l
W E  LW O W IE  

X (hotel Angielski Nr. 115)
’( przyjmuje zamówienia na unądujiaXX
i

X X X X X
linij i s ta c y j telefon icznych  "(

w raają.kach prywatnych na pro- X 
wincji, w zakładach rolniczych i prze- )(  

 ̂ myślowych, w kopalniach huta h itp , | /  
^ na zaprowadzę nie ^
){telegrafów domowych i sygn9- )( 

łów piżarnych, )(
X na ustawienie o p n r o tÓ I C  aut w
X tnntye3»yeh itd
K Waiystkie te roboty 1 ędą usku 
)( tecwione po cenach jak mj u miarko- )| 

wańizy n i pod gwarancją dobroci 
^  i trwałości tychże. J ń > 7  1 — 8  j

SURBETY prawdziwe
t u r e c k i  ©

aromaty c n e  a dobrze umją s ny k, ns >■ 
wować w > r«i‘ iło 40tu gatnzksch, roz
syła *a zalicz <ą pocztą lub ko'eją po oaaie 

90 ocnti w ta słoik Inatowy
CLKIEBNIA

w  C z e r # V > w o a  la,
Opakowanie stsritnns i w c-sm- w ! - * - :“ e  

kosztu v? .'2 i 17 6

K a n d y d i t  n o i a  J a h y
z kilkuletn.ą f  taktyk,, szuka umieszcza- 
i i i .  Bliższa w a on ość w admi. is. acji 

„Dziennika > iskiego “
Oa 15. sier^ira u ■ 5. paidziereikn

ADOLF SipS^Hi 
Flroii J, Ikiliuf-r

i <a>

nadworny optylr

WE LWOWiE
o l ic a  K a r o l i  L u d w ik i  1

róg u l i c y  S y k s t u s k i e j .  

poleca Szanownej -P. T Pnbliezn ' i d  
awćj bogtto iaopatrzon>' i najwig.azj 

skład to n-*ćłr, jako to . 
Okulary, ćwiki, ry r< zm îtego faionu z 

różnorodneuii »*kł»aii od 1 zlr. po- 
crąwjzy i wylej 

Lornetki -ączae Jr oprawie rogowej, 
szylikretowej, zr*bf«ej zło' ) z per
łowej macicy i koLi łcniowej 

Lornety teatralne od 3  złr. i wyctj.
8  i-o kie woj»i iwe od 16 zlr. i wyzcj, 
IDalekJwidze od 2 zlr. i wyi-j 
Tel *kopy, perspektyw* -nyś iw,kie. 
Mikroakcpy, lupy, askła d , czytania.

kompasy, busole.
Barometry metalowe (żntroidy) od 6 

złr. i wyżej.
Termometry rozmaite o i 3 0  ct . wyżej 
Alkoholometry po złr. 2*50, 3 50 1 5 
Sachiiomrtry po zlr. 2-6*) i 3 60. 
Arcometry i manometry do kotłów pi- 

row ych.
Taimy miernicze, wagi wodne, picay 

rajscajgi, calówki (ioutócke), łańcrcby 
miernicze.

Aparaty rotacyjne, m*isyny do elek ry 
trwania, pudla stereoskopowe i obrazy, 
metronomy.

Instruments mechiMCzne i geodeiyjoe, 
matematyczne i fizykalne w najw.ąk- 
azytn wyborze.

B K  Napnwy we wspomnanych 
artykułach ptsjjmrjr a ą i u-iuia jak 
najtaniej. 2066 i-~<

Zą-n6wien:s z prowincji usku
tecznia Sie za zaliczką odwrotną pocztą. 
Kaidy osobiic e kup ony a.'bo sprowa
dzony pizedniot odmienić moir.a, jeśl, 
n.e odpowiedni w ciągu dni 14. W n

ADOLF SILBERSTEIN
Firm a J .  N  e u h d f e r ,

c. k. nadworny optyk i mechsntk t ,  
Lwowie, ulica Karoia L ilwika 1. 9J ró̂  

uiicy Sykstuskiej.

F r o n - J P r a a  
Ł a ń c u sz k i d u b e lto w e ,

trndue do odróinia- 
n a ou prawdzi
wych złotych. Da- 
bc-llowy iańcusgek 
•i m“dBiionp a zł 4. 

t i -  by tsń luszek fa
sonu wa'.( ot” itego, 'tem a kopja pra
wdziwych lańcjszkow złotych po złr. 
4, 6, ć, 8. Zwracait łidtNjną awo fi, 
jeisli kupiony ed«. »h 2«oty ś icitCIt * 
walekwany, puczeraie e- 2362 4 - 5  
U, Mank jr. w Wiedniu, Wo’heiia nr. 36.

Damskie łańcuszki do zegaików 
z kutaałksnn po złr. 3  m i .

Ostrzegam przed naśladowanie mi.

Nowo ulepszono płngl U A J  O L ,
Płytki do t gartjwanit. i p!ew;eiua 

Ciemniaków ; k u l t y w a i o r y  i  a k s t y r -  

p a i o n j ; roŁma.ta brony o yg. *.ng
Grabi* gatunku ,T i g e r J i arglo- 

umrrykańaKie ud /.t. żLHi wy^j.
S im m a ik i r/.ęd w-t i dzt-rokorzuLue.
N e w o  B ie p a z im e  p a t e n t c  * : iu e  

I p a w h i a ł z o a e i
Hł**ąrti» p r z o  rajni* % aparatem du 

_2ysziiz*uia zb$>2a, młoeami* stał* 
wytrzęsaczem  lub bez niego j z u -  

piłni* i.o*o mrccami* rj ,im.
Kieraty s t J e  i  pizew ozow e, m ły n k i, 

w u ‘,łue, tntury i t. d. w zapasie 
i  p j  bardzo m zkicii cenach aJ.
w* LmdlM  >/-M Grod*aka nr. 47.

M łccuraie parowe i lokomobile 
aowb i użytt nne są bardzo taoio do
sprzedania. 2396 l —8

p | X r > ' - E X H ' I . . L E H

t j B w k kk p i i t a t a j w n i
Kto tegu zuakcm.ttgo Irin raz tylk,, ap. j/i zetu ut, dn.a, reuzcaty iinc- 

wi, rwamu w wstawaur, reuiuetyczne
mu iłtrewi zębów itd. atyi, d̂ aca f n  
sieeuwedaue dsdaj J ">rt 10 mtup go
ddeaa pod' 1 Sgi^ilcia we.rt. Sci lo^Łni - * 
oze; Fun-EapcUWn » tej jcUyt ie oko- * 
lić^adścl przj plkao na * ty, it 4rod*k 
ten Ln wszelkiej raklamy w oałej An i 
•trji tak slkrzyr.iG l i i.)-«ł i .npj u.-,, j 
ohnieai*.

Dostać można po cenie 40 cnt 
I , 70 cnt. g* £a« kg w niżej wymienń - ’ 
* ayuh aptekc- li w e  L w o w ie  a Z. f 

Rui ara, J. hisj;e„a, Kaczko w* tiry o 
pod złotemu Jhenrem j w Brsdsah Ed. 
tiiakai w Bieiaaaak B. Demoió ki*- 

' go, Jnlisna Hansóerga a t . ; w Brzs 
<jtu 1  Ja: osika a^ t.; m  Czernlewoaob 
j  Gouum w ou ^ . , w Orałwhygzr 
L. Dut zyn, ck go; m Błegewle t  . 
Walosakai włardaau u* F Mocz as m- P 
•L ego; w Ksieayl E. S te u la ; * 
w MikDHawśi i i .  Baj*eką; w Ja ł 
rueiawla i .  V l m i ,  #  LaiaJiKu i .  
Dofcacra l « ILJtnMM M. (^Mnałegu) 
w Myślialo icśt A .  GutiKi*nu.»; w f t u t  
myils W. liib ltia  ; w izawlo O .  
Re t e t  i w Stdapóut U  iłottnuwicza-, 
w etabarzt J. Ą  -cumowicta , w Sala 
tyala M. wcLsg j w Mi yfa J.
ZgorsLrgc, L. diruwra; m 
wewlt Alt m Anurowićz apt., i s •  
wszystkrch.aptetauh w Szczać sit 1 .  T. 
Mu ekowsLi . >; wTaraeulu i ,  Rciilr, 
w larafcwBłB Fr. J-mfog.«wioi», 11 
Kt sn ■, 0  ZydćuzeudB 1 IłuSiSta^,
* laraw.lt Jóiefa E. T ~ m  cewskiogo ) 
«pt., w HruBkaitu JozeJ Piatrrcnek t pt, j

CeBtrnluy sfcłai - a AusiJtjf u Dr, 1 
iii hUia, ^ i  k« y  1 t L U  tyw l.w ,m
w Pradza Ńiklasphita ... 2u83 19 oIb

M A G A Z Y N  N O W O Ń C I

dawniej L. M I EINTUC-H i E NACHAYSKI we Lwowie 
plac Mariacki, w g r.achu Banku Hipotecznego ris-a-vis Hotelu Ge rg'a

poleca
W ielk i w y b ó r n ajm od n iejszych  w aohlarz y

po złr. 1, 1 50, 2, 3 i t d.

Ola dam najm odniejsze angielsk ie hym ilaya  rotondy i okryć a.j __________
K W I A T Y  f r a n c u z h i e  p» z iżooych cem eh l 

G-orsety paryakle po złr, 5 i  6 .

Poć cFoehy franceskie kolurewe iii dVeosze i Jedwi-lme. 
Skarpetki eng elskie fil d ecose wełnsanne i jedu/abne

tuzin po złr 7, 8 9 i t. d.

K a f ta n ik i  f il d ’e e o in  w r ln ł a n u e  i  je d w a b n e
począwszy od rtr. 1 .

K u p e lu a ie  aaęah la  f ile e w c  f u Jbo  a a zeg o  1' t o t  u
cz*rne, 'ironzore i popiel “te po złr 4 . 6.

t Ł A P K L U  1 A E  ts U ła d itn o  . t t . H o  e  p> złr. 13, 11 
O Y JL .1 N D R Y  po złr. 6Ł0.

Sęk. iczki męzkle, znant z dstregc gutcnłu po złr. 1*30 i 180. 
R ę k u w le ilt i  d a m s k ie  9 3  1 4  gaslkracfa

po złr. 1 59.
l i c  c z u l e  m ę s k i e  b i a ł o  i  k o l o r o w e  po 3 złr. t t. d. 

M u t a i e r m e  i  m o a n l t i e t g  w  n i » j n o x * * M * h  f u t s n a e h .  

Chustki hatyatóire plóc.enne i faiarone.

: kum jjHffliwu witariM i roiórsiblt; iuwń jutr) te
po' złr. 15, 16, 17 I t. d

P le d y , S ta łe  i  K o łd r y  s u g t e l t k ie  nowe wŁ.ry
po Z i ł .  10, 14, 14, Ib 1 t. Ć.

K a i r y ,  T o r b y  k N e c e s t i e r y  t l o  p t - d i ó ż y  
w w.elkiiu wyporze.

Wielki w ybór najm odniejszych kraw at damskich i m^/.kich.

pMuWstfele > tugiu liw ie je d w a b n e  nowego system u  
pu złr. bho, i, 8 i t. il-

En-tout>o*s d la  pad po zlr. 6 5J, G 50 i t. ii.
Maeaottai n«ueikiego rodzaju, g r a e b le u ie  i lu*tea k  .. 

d cyzjryk l, hażycrki i b rzytw y  angielskie.
W  i u Us ■‘ U D fy o h  u r i f h  u l o  w  w  g  A a i i i u i ' , ) ,

J a r d /n le r k l  i  bs n eo n y  f le j u l ik e t t e
p.- roeittn ,tce 4 m brąsu. i43J 4 —5

ł̂ai yerluffljjLj a-ausLijj i aaneisL̂j.
N  k  i a  <1 w o d y '  k o l o ń s i k j e j

po ot 50 słr. 1, 1 6j  i 3.

U « u j  n i ż s z e  J a k  d a w n i e j .
Zamówienia zamiejMOwr uskuteazniąjg Big odwrotną poci.tą.

FRYDERYKA 1chIb|a I SINA
W E  LW O W IE  

p o l e c a  n a j w i ę k s z y  s k ł a d

PŁÓCIEN, STOŁOWEJ BIELIZNY,
Bielizny gotourej męzkiej i damskiej, 

Chustki, Ręczniki, Piki, 
Pohozouhy i skarpetki saskie, 

A n g ie ls k ie  s z ir t in g i  i  p e rk a le
i wiele innych artykułów.

Szczegółowo cennlM na żądanie wysyłał

! A s a s d k S * e m M k s i i S j

Zarobek pew ny
k« _
l o

w bez kapitela l ryzyka nastrę za j
*  renomo ^any dom baikierskj 1-  2  
9  dzi-m przyzwoi^-jm, którzyhy chcieli
•  sję za;ąć sprzedaż, loso w i papie- 
■ rów pans^orych, Oferty pr^esyfać. f  
l  należy do admi»istracji t

1 0

8

, F o r t u n |  “
t  B udap eszt, G isellap la tz  N r. 3. » o

D i n  ^ n l l c j i .
W y b o r n e j  k a w y  K u b a
otrzymałem w nlk^ partję, z której roz
syłam natychmiast nr. kil i po 7) ct. franko.
m ? 4 - 6  J H. Ehlcis, Alt ma.

o o o o o o o o o c o a o o o o o i o o o o o o o o o o o o o o o o d
Z s n z ó ż y t n i e  z n a n a  0

p zeszlu 25 .000  tomów polskich, francuskich, niemieckich i angielskich ®
obejmują-a "

l ó  r * Ł \ T K L 1 I A  K A B O L A  H I L D A
oraz tegoż najw ęksry w krajuSEŁAB i WYPOŻYCZALNIA NUT

(33 f 00 sztuk)
r ,  u z u p c l n l c n e  n n j ń w r l e ż s ż e m '  n o w o ś c i a m i  “n i

otwarto zostały na rowo w dotychczasowym lokalu
n.1. A b a d e m l e l t a  M 3 .  2602 1—6

pod firmą
G I  B R Y N O W I C Z  i S C H M I D T  n

a pod speojalnym t erunkirm g

KA ROLA. W ILD A  g
|IS ' C ray  i warunki abonam ento ja k  najprzyHtępniejsze. 0

3 0 0 0 0 0 0 0 0  OOOOCOCrOlOOO C 0 0 0 0 0 0 0 < 0  OOOCO

Novd ŁîCiOm UH
HERBATY

ch^skc-rosyjskiej

EMOM l  KiE sLA
we Lwowie, Plac Marjacki I 10,

poleca zbioru majowego :
*/, k 1. Coneo . , . N r .  1. zi ^ 60

Sou< bong ozarna 
Sourhong c, »"ur 

zbiór majowy . 
Ka/sow . . . 
Mel ings de Lon 'rei 
Pb. cc

Ks awenowa . .

2. .  a -

3.
4
5.
ó.
7.
b.
r.

10.

3 — 
4-— 
4- 
8- 
4- - 
d — 
3—
i —

» .  uajprz,
.  Gumpow. pirłowa  
. n pr^ed.

Herbata S :ućjumg czarna zbiór 
mi ,o » ;  w orygi alnych h ńskich 
skrzyneczkach i ołowiu opskowans, 
ważąca be- opakowania 7oU gramów 
czyil 1 fuat Wifld. 3 zl. f-0 ct. 
Wysiewk' herbaciane h, Kilo zł 1 20 

,, „ z Uiji. herb. „ 1 ’żO
7 ani iwicnie z p-owincji wyseł* 

się i dwrcltią pocz‘ą. -  Opakowani* 
nie liczy sią 24S4 2 - 0

8

8
o
O

r Np i; cci ileSretD ces. Ml. fomisji f 1 comnKONCESJONOWANA szkoła muzykiwf. EMANUELA FMIZIO.fSBESO
p r i^  i«l*cy Crm ańsUiej pod I. 27 w e LWCWIE.

Wpisy na rok szkolny 1882/83, uskutaczmaitj 
się od 25 . sierpnia codziennie zrana od gndz. 
10— l — Statut w Zakładzie, tudzież w księgarni 
SEYFARTHA i OZA.fRO\YSKIEGO. 24 8 4-4

( 8 s e l a | K k a

O b e r s a lK b r n n iie n
O b e r b r n n n e n .  Wypróbowana w chorobach kataralnycl i sucim 
tniczych phic, na chroniczne niedomagania organów brznsznych i na 
wytwór krwi, ra  kaUi pęcherzowy i afek je amienia -aoczowego 
na gościec itd Rozsyła się przez cały rok. N ^Izbruuu. ł.ia u o k cj«  

adrojitwiak ttaltizęco ^ P u cijA sk ick . 21017—11

I

Z  d u i e m  1  n r z e l S o l A
rozpoczynają «i§

w U ncfcs. szko le  m nzycznej 

LUDWIKA MARKA
p r a j u l T eatraln ej 1. IO.

M  sztolni) mli gry u fortepianie
W  t r z e c h  o d d z i a ł a c h ,

I. Oddz'"ł: Dla poctątkowych. Opłata 
miesięczi, 1 . zł.

II. Oddział: Wyższy. Opłata miesięczna 
(za 3 goó ;iny tjgc iniowo) 'O zł. 
(za 2 godziny tygodniowa) 7 zł. 

illl. Oi dział: Do wyaosai nalenia gry 
Oplata m esięczna 12 zł 

Cwiczenii- zbiorowo i produkcje w i 
rowi dla wszystkich uczeunic i uczni 
CS płytkie.

S.atut i rozkład nauki dortsć możni 
* szkole lub księgasni pp. Gubiynowioza 
1 3 urnidta.

Zuane zs zdolności na-iozy";.fclki szk ły 
udział'ją nauVę w domach prywatnych.

I pis doroczny dla wszystkich nozen- 
i uizni odbędzie się w 1 oA i czerwca

i  listy zastawna oanin iiiptecznego *
wylosowane 31. Sierpnia, płatne 1 Mirca 1883.

wypłacamy w gotówce do 1. Grudnia 1882
p o  k u r - s s i e  l O O  z ł r .  5 0  e t .

Sokal & Li hen
kantor wymiany we Lwowie

♦
*
*
^  2464 6 - 0

♦

♦
♦

WLBŁ'jsa.A* ..izm am i »-*«

T  i .  i  . d a m m m m — x a « a a  — s u  -  e- «
N  M i «

!  I i

881 r. 2365 6 —f

8 *y'kość i p głe-aó. Dr l a n  rua.KOwa ** muszka. ELaaóiaieB.ąt fł* iu 'wk ma 
gidEing. Na Bejmonuiajuem euknia, lub ta i aa rug lolikatuiajszym baiyśua.

W e b i | e r a  p a l u u l o i i a a j

f a b r y k a n t  d z i u r e k  g u z i f c o t f f t h .
Jćst rzeczą n:smoiliwą dać zn pożre^nictw-m anoiuón 

cą u w ito  wyobraź iićo o tym oudowuym wynalazku do WjOl* 
n  r i .»  I ebrębl u a !»  d z iu r e k  g i i u k a w y d i ,  mimn to, 

te ,05t on 1.*. pioatym, że za pomocą tego narzędzi.. 
potrafi dziwko iep lZą n-_h u dziurkę, jak bez ni jgo choćb, 
mijłepaza sawa zka. Krżdy ścieg ■ matcmatycuną j si 
w konywany dokładnością. L tł u i i c  p a le d w ,  Kor ■ 
W i< il«  « o * u  lub B lB d o k ia d n ic  p  y k o n M ia  
d a lu r * A  są zupałną Uieo pżliwośoią przy używaniu 
faoryKar a dziorsk gazikowych 3 ,bk *ó jego i pjtftok  
j |  flidriimjąci . Ogólne d*ja on iadowoler.i Kaidy, V o

 _________ ro po« -ał, aświadcia, warto go złnto *  od
ow ha pracownia ci« jwt ba* aiago skonała. Diywa go -15 m paio j .1 
od aaaayny do saxż» '> ‘w *  tidr dhg: jik  "iparfto*. Ftbryęaat do 
enrikawt 1 . alrt»dtjilv t  *Ty.)t'Lvt» i obręb.*eta , w Jagaaofaeat pnd 
1 n b * * . »  aa I  r . tr . “  “
y*rltiw>>w

*tó
oie*a wiś) s 

Oidrafk 
pudała' ikr, 

le d rA  T , B  >b> »TW 04

-a -j*O O
,5
* *c «o-
>1 jS

1 7 3  -
<13*134—4 tsj jraiąGQ -73

J .  T A W IA JE G I^ A .
n o w o  <1 >i k r y  f■ j

PROSZEK ZAMORSKI
■ubija

nlnskw y, pch ły , kiw aby, k a ra c ia n y , m ś łg o L , * .u c h . . 
narOarfci, l l  in r gt, m ele, w ngoli wszelki* ośłady z radzwyozajrą *f* 
niema] szybkością i pawnosuią tak dalsoe, żo z istnieją-eg® pokolenia jl  

o.adów M i  ś lad  u le  pakoktaje .
P r a m  d s i w y  i  t a n i o  d o  n a b i o ł a  w

D r o g u e r j i  J. A n d e la  4
18  „zum e )h* rżę-. Hund,“ H j8g a i>5 13 

(13 Dominikanergassa 13, U  Kettengasse 1 1 ). 
w Prudse.

W e Lwowie.- Zygm. Ruoker apt p , , 8 ’ebrnyni Orłem* ; Piotr 
Mikolaach apt., A. Borddo kupiec. Jan i: F. Weis. IlzLanti i Dobrowolski, ą, 
Irnm osa: Uichar Sand. Jaś le : 71 r‘aluh aut. P rtvoz: Jozef Alezandro- Y

f

NajbUrszy i największy handel sukna

laurycdp Bma
W  B e r n i e

poleca ns następnj sezon:

3 s e t ,  20 tta. j U & S t S *
bLaj ma ter,, re .n  l. ej, z dobrej 
i ..uj na ,aden kompletny garnitur 
- auwy, meter po ałr. 2 60, raiem 
w ęo za zir 8-32.
3 pi* ,  20 tta,
m iuą, z .ieaki j wełny, m«ter po 
zir. 3 60, ra*'.m złr,.lT 64.

liakn^jdelikatniejS łe bern. m a ta rff  wełn.
01 zir. 4’6u Uo złr 8 za m.ter.

2 ni*, 20 c k  ^ “ S Ś S jS *
inuwy, koloru niebieskiego, brunatne
g o , oliwkowego i czarnego z Palmer- 
stunu, boy, bobrów, lub edredonów 
po złr. 2 60 m.ter. razem złr. 6*72; 
do togo 1 meter 30 ctm. r f. albo w 
pssai. Berneńska podszewka po złr. 1, 
uzynś złr. 1*80,

iejsze bern, n ia terje  na surduty
we wLzyatkioh aoiorauu, sLnar po złr. 
a . o — 10. Podszewki meter po złr. 
h oO — ó.
I m ti, 20 eta. d Ś Ł w“
terji berneńsku j na spoduie, meter 
p . łr. 3, ozyai złr. 3 60.

Delikatniejsze mateijA na  spodnie 
Prawdziwe angielskie pledy podróine
i  mttry 60 otm. długośoi i i metcz 
60 utm. szerokości po złr. 3*76, 6. 
i  25, 8 do 18.

Zawsze w elki wybór wszystkich 
gatunków sataHa na ubrania oywilne, 
wojskowe, liberje, do kościoła i n» 
bilardy, lody i ner^kowy, tudzież, 
różńokolrrowe ohasti' damskie p 
najro*maitsr>jb <,enach.

’ Zleceniu dokonywa *ię a wsi ,rą 
’ ' rewAl bei żądania

nie liczy się nio za 
2440 8-16

tauttutc. aawuawKŁ. jr**
M t e r g e r a  m e d g c g n a l n *;

M Y D Ł O  M A Z I O W K
aaleooae praoa lekarsKIc rat>b aa Iteśdj ożywa aię z najiepszam powodze

niem w wielu państwach Euro -y na
w y r n i t f  i h ó r n e  w i * ę lb i f ) g o  r u d z a j a *

osobliwie na chroniczne i łuskowe lia-aje, pat hj oguik i paseżytne wy 
ayplu, tudzież na czerwoność nosa, odmrożenia, poocuie nóg, papry na gło
wie itp. B e r g e r a  m y  i ł o  u i a z l o i t e  zawiera 40°/# m n ą ’ I n e a u e l ,  
i różni mię bardzo od wszyitkibh innych mydeł maziowych. Dla zapobieżenia 
pomyłkom proszę żądać yrażnie B a jr g e r *  m y d l ą  m a i ł a  s e g o ,  i zwa

żać n zi, ną >uarkę ochronną.
Przy r p s r c n y w y o b  e l t i p i e n t r c h  i k c m y r h  zam: ait mydła 

maziowego używa s ię .
Bergera medyc. mydła muziowo-siarczanego,

tylko należy żądać wyrażi «, mydła Bergerów iki ego, albowiem zigrauiczne 
imitacje rą bezsknteozneni pr^iktam .,

K t g e ó n le jW b u a  m y d ł e m  m a o lo w o m  dla nauiięoia wszelkich 
m  m r y  m d i  « cw « b « sl y p  j t  m  Ji 9

na wysypki n dr* *, tndzież jtko znaaomitn mydło kosmetyczne do myoia 
i kąpieli na oodzien słttey

J d e r p ż ł  g l i c e r y u o w t  m j d l o  M a i lo w e ,
które zawiera u f"/. gliceryny i jest perfumowane.

Cena kawałki każdego gatunku i(t cnt wraz a oroszurą.
Główny ekłau ozr-łkowv: u A y te k fa i ■ *  G . B E L L A  w  O p  w*łe. 
Zapasy znajdują rię we m śzj ataich zptekaob mo, anhii Cłówne składy : 

wa LWbWie n pp. «» , ku ry Piotr i  Mikolaicha. Zygi . Ruckera. J Beisera, 
H. Blumenfelda. Jak ibt 1’ieposz, G. Goilhofira i A. 8slepiński-go.

W Brcaacn u  vd. Li.zkb, i £ Gruntpana, w Brzęka-*,set u R. Der 
bińskiego i Jul. Hau 'berga. w Cforj^kowio u L. Nosaa. w Dobromila u N. 
Grotowskiego, » Druhobyczu u L. Dobrzyń.'efckiógo, w Horodaaoe « Aksenio- 
w.cza w .••roeYwju u Robina i Bohuoa, w Kołi ryj u J."Sidor1 wioto i Ł  
fc^mgla, w Krakuwie o E. itn , ił*  i i w . Redyki, * Prz myśln u Wl-u. 
» T. . .  r. .*------ . tr-1:-----J l -  - • r r .  SamboKC U J.

u L. 
Jam-

rogiewioza i H. KąŁ «uego. w Sądowej-Wiśni u Włodzimirakiego apt. i we 
wwydkioh prawie aptjL»c£ GwHoji. 2089 1 7 - 2 4

Handel towarów korzennych
K a r o l a  B a l ia  b a n a

m e  I m o m i e  u l i c a  H a l i c k a
poleoa swój sk ład  wyśm ienitej uem no nao iągaj^dej;

f i  C H D Ś 8 K 0  - R O S Y J S K I E J  H E R B  A T I
I b i o w u .  k k t u j o w *  d < r»

‘l, kilo Ciast Czynskiego 1*— 
1 butelka Rumu Jamaika

s ta re g o .......................1Ó0
1 butelka Rumu Jamaika 120 
1 a OogniasH . . 3*50 
1 a Fonczowej esen

cji • • . • 1

*j kilo Kongo cesarskiej 2*—
*1* n FamJijtaej . . 8*—
ljt  „ jdieszat a  z mobkwr 4*— 

kilo BmperiaJ . . . b'—
»|t a najlep, wyaiewek 1*70
*1. a Angielskich ciast

a*> uerba.y. .1*20
Ziiiki samowlania będą beuwZoomio uskui-oosnlono.

r a .  18-0  U L  J k  W
H a t a r a l n e  a r u M o t j c i - i s  a  u j i t j f n  i m i U s m .

*1, kilo Ceyion grubo ziar
nista najlepsza . . . 1*04 

’|t kilo Oeylon grubo ziar
nista bardzo dobra . 1'— 
kilo Oeylou drobniejsza 
ten BmaK . . . .  —’96 
kilo Lagwąjra . . —-96

t kilo Lagwajra drobniej
sza . . .  . —*92

kilo Cuba . . . .  —*88
.  Cuba . . . .  —*84
„ Malabar . . . —*72
a Santos . . . —*68
. R io ......................—*60

mmwmf

i f  'i*i  Rzetelne postępowanie, staranna uuuga z jednały memu
h&ndl wi liczpę klijentelę i w przyszłości będzie moim usilnem 
staraniem wymogom tizanownych P. T. gości zadoayć uczynić,

ą y p w ^ w g g i  j g g g g g g s g g ^ii
W |d a * c ą  i  : J M  U uftow siek* i  ^  p s i e g o , a


